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Pr z e r w a n ia  pom ocy

przystąpił na całej linji do 
to ^ ^ z a n ia  akcji pomocy dla bez- 

Dość stwierdzić, że znie- 
rięj zupełnie akcję pomocy doraź- 

’z funduszów rządowych) na ca- 
o ^ i^ e u i e  Poznańskiego i Pomorza, 

rauo prawa do zasiłku bezro- 
Łe,j^T7 samotnym oraz bezrobotnym  
kî  na terenie okręgu łódz-

dąbrowskiego i na terenie ca- 
»Z^ * Śląska, a nie wymieniamy tu 
ty ^ ^ u  miejscowości mniej dotknię- 

^  bezrobociem.
W **Ystkie te zarządzenia władz 
f ry z o w a n e  są „polepszającą się 

gospodarczą kraju", przy 
^zesnych oświadczeniach Mim­

ikę tyk arb u na terenie Sejmu o gro- 
depresji gospodarczej. 

bję obecny bezrobocia ani trochę 
is-ty'tyie uzasadnić tego rodzaju za- 

2eń władz. W edle wykazu na 
ty^11 7 kwietnia 1928 roku, było w 
\vg__ °kresie 165 tysięcy zarejestro- 
Ży ^cn bezrobotnych. Jeśli się zwa- 

wedle wyliczeń Głównego U- 
Statystycznego w Polsce jest 

Hyc,° 800.000 robotników zatrudnio- 
IL  *  przemyśle, górnictwie i hut- 
cy{^e . to porównanie tych dwuch 
duj^^skaże na całą powagę zaga-

r^^tobotni, pozbawieni obecnie za-
z państwowej akcji pomocy 

O'ddawna już wyczerpali 
Sr,̂  ,° do zasiłku w ciągu 17-tu ty- 

2 funduszu Bezrobocia. Ci­
ty ie a część z pośród nich są to lu- 
&W "."wypracowani", którzy skutkiem 

s,e) niezdolności do pracy, nie są 
Melę i® znaleźć dzisiaj gdziekol­
wiek Zatrudnienia. Brak jakiejkol- 

"stawy zabezpieczeniowej na 
sć pozbawia tych nieszczęsliw- 
Wszelkich źródeł do życia.

ograniczając akcję pomocy 
bądź zupełnie kasując ją w 

biiąn°fVch okręgach — udziela wza- 
bardzo mizerne kredyty samo- 

^  ak • na r °b°fy publiczne lub też 
"  pr pomocy dla bezrobotnych; 
jjiczą .tyce jednak ta pomoc ogra- 
£*Ht!hjSl<* bądź do rzuconych doraźnie 

tytysięciu złotych zapomogi, 
tyąe: 2 do zatrudnienia w niezna-

Cz?ści bezrobotnych na danym 
S‘ Olbrzymia większość tych 

hojp^ostaje jednak bez wszelkiej 
ze strony społeczeństwa, 

1121 powolną śmierć głodową. 
S?  wypadki, gdzie ludzie po- 
1 pomocy z akcji doraźnej, 
w. przenośni, a w rzeczywi-

, 0jjr utyderali z głodu, 
wiję ar>iczanie akcji pcakcji pomocy, wzglę-

P rz ? ? łne ie> znoszenie, odbywa 
tajonem zadowoleniuai^Pod7 ia)onem zaaowoiemu „sfer 

> .0WiTrC2.ych" — przedsiębiorców, 
*®fotną treścią i skutkiem 

. 'a akcji pomocy dla bezro- 
ih "don oddanie tysięcy po-
ą tyią ^cb wszelkich źródeł utrzy- 
r^ibar/^botników na pastwę choćby 

?lei jaskrawego wyzysku. 
ać głodny gotów będzie pra-

^  swla • kilka Źr<>szy, byle utrzy- 
^  .lstnienie.

t le Posiedzenie Zarządu Głó- 
lę^Uęiajj^^uszu Bezrobocia, które 

p o s tą p ie n ia  przedstawicieli 
gf^Vch ^ tra ln e j  Związków Zawo-
Pj.ańiCj, 'T' zajmowało się sprawą o- 
&W2 j  akcji pomocy doraźnej
i^rV, ua ^ ~~ nie zgodziło się nie-
P k l^ a ł  j Cbwalenie wniosku, który 
W jA Pr zwrócenia uwagi p. Mi- 
^ąS^ając0^ 113 katastrofalne skutki 
ty/!i B ® 2 obecnego ograniczenia 
VjJ°&ek dla bezrobotnych.
 ̂ » S4° ś ć i a ' P ° niiże> przytaczamy, 

'''ąl °ńi ' ln™ głosów przeciwko 
ó)y Vch ro2j?®jJ*tawicieli zorganizo- 
W  W yęjT^Pfków  i pracowników u- 
r t  niezależnie od reprezen-

&̂ sbajw;r1-er1Uriku ideowego upadł. 
ele robotników mogli je-

L

ROKOWANIA POLSKO-LITEWSKIE
KIEDY SIĘ ZBIORĄ TRZY KOMISJE

Berlin, 20 kwietnia. (PAT.) Dzisiej­
sze posiedzenie obustronnych prze­
wodniczących komisyj, wyłonionych 
w Królewcu, odbyło się w gmachu 
poselstwa litewskiego w Berlinie, pod 
przewodnictwem posła Sidzikauska- 
sa. Jutro o godz. 4 pop. odbędzie się 
następne posiedzenie, na którem u- 
stalony zostanie protokuł dzisiejsze­
go posiedzenia. Posiedzenie jutrzej­
sze odbędzie się w gmachu poselstwa 
polskiego.

Co do rozmaitych terminów zwoła­
nia poszczególnych komisyj, to komi­
sja Bezpieczeństwa i Odszkodowań 
będzie się mogła zebrać już 7 maja 
(w Kownie), wcześniej od innych ko­

misyj, a to dlatego, że materiał dla 
niej jest już obustronnie całkowicie 
przygotowany. Komisja ta, po kilku 
dniach, ulegnie krótkiej przerwie, ze 
względu na święto narodowe litew­
skie w dniu 15 maja. Pozostałe dwie 
komisje będą się mogły zebrać do­
piero w terminie późniejszym, ze 
względu na to, że obydwaj przewod­
niczący tych dwuch komisyj ze stro­
ny litewskiej zajęci będą do tego 
czasu rokowaniami niemiecko-litew- 
skimi I tak — komisja gospodarcza 
i tranzytowa zbierze się w Warsza­
wie dn. 18 maja, a komisja prawni­
cza i ruchu lokalnego — w Berlinie 
dn. 21 maja.

WYWIAD Z MIN. ZALESKIM
Paryż, 20 kwietnia. (PAT.). „Petit 

Parisien" o-głasza wywiad, udzielony 
przez min. Zaleskiego przed jego wy­
jazdem z Rzymu. Minister Zaleski o- 
świadczył, że istniejące stosunki fran­
cusko - polskie wypływają z naturalne­
go stanu rzeczy, dzięki któremu zbyte- 
cznem jest podkreślać ich szczerość i 
serdeczność. Wojna nauczyła Polskę i 
Francję konieczności zgody w zapatry­
waniach na kwestje, mogące wytwarzać 
trudności dla obu krajów. Wyżej 
wzmiankowane elementy — oczywiste 
dla każdego badacza polityki powojen­
nej — stanowią podłoże ścisłej współ­
pracy rządów warszawskiego i parys­
kiego na terenie Ligi Narodów. Z tego 
względu zdziwiły ministra pewne głosy 
prasy francuskiej, komentujące w spo­
sób tendencyjny znaczenie jego podró­
ży do Rzymu. Minister jest przekona­
ny, że obaw tych nie podzielają poważ­

ni politycy francuscy, którzy rozumieją 
doskonale, że podróż ministra Zale­
skiego do Rzymu ma cele wyłącznie 
pokojowe. Dla każdego jest zrozumia­
łem, że im lepsze będą stosunki Polski z 
innemi państwami, tern większą będzie 
liczba państw, rozumiejących prawdzi­
we cele polityki polskiej i im silniejszą 
będzie Polska., tem łatwiejszą będzie 
rola Francji, jako jej sojuszniczki i 
przyjaciółki.

Berlin, 20 kwietnia. (AW). W komentarzu 
do wywiadu min. Zaleskiego, udzielonego 
,.Petit Parisien", półoficjalma „Tagliche 
Rundschau" oświadcza, że min. Zaleski u i- 
łuje „gwałtownie" zatrzeć we Francji wra­
żenie niezadowolenia i nieufności, z powodu 
podróży jego do Rzymu. Dziennik twierdzi, 
że wiadomość o projektowanem ustąpieniu 
mim. Zaleskiego ze swego dotychczasowego 
stanowiska i objęciu przezeń stanowiska 
posła w Londynie wyszła zapewne z Paryża.

NOWE REPRESJE WOBEC SOCJALISTÓW
NA LITWIE

Wilno, 20 kwietnia. (AW,). Nadeszły 
tu wiadomości, otrzymane przez emi­
grację kowieńską, iż w związku z o- 
statniemi aresztowaniami na Litwie, 
spodziewany jest wyjazd z Kowień-

szczyzny dalszej grupy socjaldemokra­
tów litewskich. Część ich ma się już 
znajdować na Łotwie. Wśród wychodź­
ców są oficerowie armji litewskiej, o- 
raz kobiety.

RZAD LITEWSKI PODNOSI CŁA WWOZOWE
Berlin, 20 kwietnia. (PAT.). Zbliżona 

do ministra Stresemanna „Tagliche 
Rundschau" donosi z Kowna, że litew­
ski minister finansów ogłosił rozporzą­

dzenie, podnoszące z dniem 1 paździer­
nika r. b. cła wwozowe o 30 proc. na 
towary pochodzące z kraju, który z Li­
twą nie zawarł traktatu handlowego.

dynie zażądać, by został ten wniosek 
zakomunikowany, jako votum separa­
tum, p. Ministrowi Pracy

Wniosek brzmi:
„Zarząd Główny Funduszu Bezro­

bocia, po zapoznaniu się ze stanem o- 
graniczeń akcji pomocy doraźnej, 
stwierdza, że:

1) przy obecnym bardzo wysokim 
stanie bezrobocia w kraju (około 
165.00 zarejestrowanych),

2) wobec niesłychanie ciężkiej sy­
tuacji bezrobotnych, niezależnie od 
ich stanu rodzinnego, w ogromnej 
części pozbawionych możności za­
robkowania w ciągu szeregu lat i nie­
słychanie skatkiem tego stanu rze­
czy wyniszczonych, — uważać musi 
zarządzenia, ograniczające akcję po­
mocy bezrobotnym, za niesłuszne i 
krzywdzące ogromne rzesze bezro­
botnych.

Zarząd Główny zwraca się do Pa­
na Ministra Pracy, by zastosowane 
ostatnio ograniczenia pomocy doraź­
nej skasował i pomoc tę we wszyst­
kich dotkniętych ograniczeniami miej­
scowościach i wobec wszystkich ka- 
tegorji bezrobotnych, w całej pełni 
przywrócił".

Ograniczanie akcji pomocy dla 
bezrobotnych u nas zbiega się z bar­
dzo wydatnem rozszerzeniem akcji 
pomocy dla bezrobotnych w Niem­
czech, gdzie na skutek ustawy, wy­
danej przez parlament, akcja pomo­
cy państwowej została zasadniczo u- 
znana jako ustawowa akcja. Na po­
rządku dziennym walki robotników 
o należyte zabezpieczenie interesów 
bezrobotnych sitanąć musi dzisiaj do­
maganie się takiego znowelizowania 
ustawy o zabez\pieczeniu na wypadek  
bezrobocia, by skończyć z podziałem  
bezrobotnych na dwa rodzaje i by, 
podobnie, jak w Niemczech, akcja 
państwowa była natur.alnem przedłu­
żeniem akcji z  Funduszu Bezrobocia.

Organizacje nasze na prowincji i 
reprezentanci nasi w Zarządach Ob­
wodowych Funduszu Bezrobocia prze­
ciwko zamachom na pomoc dla bez­
robotnych — muszą wystąpić jąk­
ną jbard ziej energicznie.

Akcja likwidacji pomocy dla bez­
robotnych, zapoczątkowana przez 
Rząd, musi napotkać na opór robot­
ników.

Antoni Zdanowski

WIELKIE WIECE P. P. S. W STOLICY
W NIEDZIELĘ 22 KWIETNIA

1) O g. 12 w południe w Teatrze 
Praskim przy ul. Zygmuntowskiej na 
Pradze;

przemawiają: R. Jaworowski, Ta­
deusz Szpotański, J. Odrobina, Si. Pa­
wlik, Z. Zienc.

2) O g. 12 w południe w Teatrze Po­
wszechnym przy ul. Leszno, róg Żelaz­
nej;

przemawiają: M. Piłacki, W. Preiss,
W. Ziółkowski, J. Jabłoński, W. Bocz- 
kowski.

na

S.

3) O g. 1 pp. przy ul. Grójeckiej 
placu przy kościele;

przemawiają: M. Downarowicz,
Kowalew, A. Podniesiński.

4) O g. 1 pp. na Grochówie przy ul. 
Męcińskiej 12;

przemawiają: A. Baryka, Baścik, Cio- 
siński, O. Łątkiewicz;

5) O g. 12 m. 30 pp. na placu przy 
Czarnym dworze, obok fabryki;

przemawiają: A. Szczypiorski, Z.
Gardecki, M. Truszewski.

f i„p l a c ó w k a  Ży w e g o  s ł o w a
WIECZÓR I PORANEK ARTYSTYCZNY W DOMU Z. Z. X,

DZIŚ, 21 KWIETNIA
o g. 7 m. 30 (w domu Z. Z. K., przy ul* 
Czerwonego Krzyża 20)

Wieczór artystyczny
„PLACÓWKI ŻYWEGO SŁOWA"

W programie: ballady Mickiewicza, in­
terpretacja poezji polskiej, piosenek lu­
dowych i t. d.

Bilety w cenie od 2 złp. do 50 gr. na­
bywać można
w Międzyzwiązkowej Komisji Kultural­

no-Artystycznej (Chmielna 49);

w Księgarni Robotniczej (Warecka 9); 
w domu Z. Z. K. (Czerwonego Krzyża 

nr. 20, IV p.); 
w dniu wieczoru przy wejściu.

JUTRO, 22 KWIETNIA
o g. 12 w południe (dom Z. Z. K. przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20) 

poranek dla dzieci 
„PLACÓWKI ŻYWEGO SŁOWA"

W programie: bajki, kolendy, piosenki.
Bilety od 50 gr. do 20 gr. nabywać 

można w instytucjach, wymienionych 
powyżej.

POSIEDZENIE SEJMU W DN. 24 KWIETNIA
PORZĄDEK DZIENNY.

1. Przekazanie Komisjom dekretów, I członków Głównej Komisji Ziemskiej
złożonych Sejmowi przez Rząd na za­
sadzie art. 44 Konstytucji.

2. Wnioski w sprawie zawieszenia 
postępowania sądowego przeciwko po­
słom.

3. Wybór członków i zastępców

4. Wybór delegata Sejmu do Głów­
nej Komisji Rekwizycyjnej.

5. Wybór członków Trybunału Sta­
nu.

6. Wybór członków Komisji Kontroli 
Długów.

Z. P. P. s.
POSIEDZENIE PLENARNE

Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. od­
będzie się we wtorek, 24 b. m. o g. 12

w południe w lokalu własnym w Sej­
mie. |

Prezes: Z. MAREK.

0RGJA DK0ŻYZNIANA
Bezkarnością rozzuchwalone paskar- 

stwo po świętach nie tylko nie wróciło 
do cen z  okresu przedświątecznego, 
ale w dalszym ciągu śrubuje ceny, 
przekonane, że okres „sanacji", to jest 
najwłaściwszy czas do „sanowania" 
swoich materjalnych interesów.

Drożeje więc z dnia na dzień chleb. 
Ponieważ drożyzna cblrba z porządku

rzeczy wywołuje większy popyt na 
ziemniaki, więc w ostatnich dwuch 
dniach podrożały także ziemniaki, a za 
ziemniakami poszły także buraki, ka­
pusta i in. warzywo.

Ponadto podrożały ryż, kasza gry­
czana, jęczmienna, kwaszona kapusta, 
kawa, i in. artykuły kolonjalne.

ARESZTOWANIA 0P0ZYCJ0NIST0W  
W BIAŁORUSI SOWIECKIEJ

WYKRYCIE TAJNEJ DRUKARNI W BORYSOWIE
Moskwa, 20 kwietnia (AW). W o- 

kręgach zachodnich Białoruskiej S. 
S. R. władze sowieckie przeprowa­
dziły szczegółowe rewizje, wykrywa­
jąc organizację opozycyjną. Najlicz-

której przy pracy nad składaniem 
odezwy nielegalnej schwytano trzech 
komunistów: Dowera, Zykmana i
Windischgraetza, byłych członków 
Bundu. Komisja kontrolująca partji/  l  O  ł  T.  Z J  ~  J  f  C"  “  '  — I    —  ” '  — S j ł

niejsze aresztowania przeprowadzo- i wykluczyła ich ze stronnictwa, zaś 
no w powiecie borysowskim i połoc- ; władze sowieckie osadziły w więzie- 
kim. W  Borysowie iunkcjonarjusze j niu.
G. P. U. wykryli tajną drukarnię, w 4

RZĄDY ZWIĄZKOWE WOBEC PROJEKTU 
ROZWIĄZANIA KOMUNISTYCZNEJ CZERWONEJ

GWARDJI
organizacji czerwonej gwardji, a 10 
krajów związkowych Rzeszy wypowie­
działo się przeciwko wnioskowi, zgła­
szając równocześnie protest do Naj­
wyższego Trybunału w Lipsku.

Berlin, 20 kwietnia. (PAT.). Jak do­
tąd, tylko dwa kraje, a mianowicie: 
Bawarja i Wirtembergja wypowiedzia­
ły się za wnioskiem ministra Keudella, 
żądającym rozwiązania komunistycznej

STRAJK DRUKARZY W GDAŃSKU
Gdańsk, 20 kwietnia. (PAT.). Dziś 

wybuchł tu strajk zecsrów. Z dzienni­
ków ukazały się tylko JDanziger

Volksstimme" i „Baltische Presse". 
które żądania podwyższenia płac u-
Względniły..
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Z B L I Z K A  1 ZD A L E K  A
JUBILEUSZ.

Wczoraj odbyło się w Warszawie 
uroczyste przekazanie własności „Ga­
zety Sądowej" — świeżo powstałe­
mu „Towarzystwu wiedzy prawni­
czej". Był to jednocześnie jak gdy­
by podwójny jubileusz: „Gazety Są­
dowej" i — jej dotychczasowego re­
daktora p. Henryka Konica.

Dzisiejsze pokolenie, działające w 
granicach niepodległego państwa pol­
eskiego nie może już ocenić całego hi­
storycznego znaczenia -takiej placów­
ki, jaką była za rosyjskich czasów 
„Gazeta Sądowa". „Gazeta" powsta­
ła w r. 1873 w przededniu kasowa­
nia sądownictwa polskiego, jako o- 
statniej kary za powstanie 1863 r. 

iKiedy udzielano na nią koncesji, za­
strzeżono wyraźnie, że wraz z zapro­
wadzeniem sądów rosyjskich w Kon­
gresówce „Gazeta Sądowa" będzie 
-musiała być wydawana w dwu języ­
kach. Ten miecz Damoklesa wisiał 
nad „Gazetą" lat kilkadziesiąt (do 
r. 1905). „Gazeta" podlegała cięż­
kiej cenzurze prewencyjnej —, nie 
wolno jej było pisać, co chciała, mu­
siała się liczyć na każdym kroku z 
cenzorami. Wydawnictwo było połą­
czone z ciężkiemi ofiarami materjal- 
nerni. Jeżeli pomimo tych najcięż­
szych warunków „Gazeta" się osta­
ła, było to zasługą kilkunastu zac­
nych prawników warszawskich, zaś 
przedewszystkiem jednego z najwy­
bitniejszych cywilistów polskich, pro­
fesora Henryka Konica, który od lat 
trzydziestu kilku był jej formalnym 
i istotnym redaktorem, opiekunem 
niemal ojcem, Każdy wybitniejszy 
prawnik uważał sobie za punkt ho­
noru „współpracować" w „Gazecie 
Sądowej". Prawnicy, których nazwi­
ska dziś najczęściej są na ustach 
społeczeństwa polskiego w Kongre­
sówce, przeszli wszyscy przez „Ga­
zetę Sądową". Była to placówka nie- 
tylko naukowej myśli prawniczej, ale 
polskiej myśli prawniczej. „Gazeta" 
broniła kodeksu cywilnego, który z 
pochodzenia francuski, spolszczony 
,w r. 1825, stał się kodeksem polskim. 
Zamachom na ten kodeks ze strony 
carskiej nie było końca. W ciągu lat 
czterdziestu „Gazeta" broniła tej 
placówki nietylko politycznej, ale i 
naukowej, ile że kodeks nasz cywil­
ny był bez porównania lepszy i wyż­
szy od kodeksu rosyjskiego. „Gaze­
ta" powołała do życia organizację 
tak zwanych „piątków" prawniczych, 
ido których należeli najlepsi adwoka­
ci warszawscy (zalążek późniejszego 
Towarzystwa Prawniczego): wszyst­
kie inicjatywy polityczne adwokatu­
ry warszawskiej z tych wychodziły 
„Piątków".

Odnawiana wciąż przez napływ 
młodzieży prawniczej „Gazeta" nie 
postarzała się. Ale jej redaktor u- 
ważał, że się może postarzeć, że 
przyjdzie chwila, kiedy podpisu jego 
zabraknie i kiedy „Gazeta", wła­
sność społeczna, zostanie bez właści­
ciela. Stworzono tecPy „Towarzystwo 
Wiedzy Prawniczej", które odtąd 
stanie się właścicielem organu ad­
wokatury i sądownictwa polskiego w 
Kongresówce.

Uroczystość zgromadziła w lokalu 
„Gazety" najstarszych redaktorów i 
współpracowników „Gazety", poczy­
nając od mecenasa Aleksandra Kraus- 
hara, prof. Ochimowskiego, Ponikow­
skiego, Libickiego, Suligowskiego,

Parlament Rzeczypospolite!
Z E B R A N IE

PR1EU0DH1CZAC9CH KLUBÓW
W czoraj odbyło się pod przew odni­

ctw em  m arszałka Sejmu Ignacego Da- 
SL y.K --V .go  zebranie przewodniczących 
w szystkich klubów  poselskich.

Na zebraniu ustalono podział p rze­
w odnictw  w Komisjach Sejmu.

A więc.
Z. P. P. S. obejmuje przew odnictw o 

w Komisjach: Ochrony Pracy, Regula­
minowej i Nietykalności Poselskiej, 
Przemysłowo - Handlowej.

„Jedynka" obejmuje Komisje: Budże­
tową, Konstytucyjną, Administracyjną, 
Zagraniczną, Skarbową, Wojskową, Ro­
bót Publicznych, Zdrowia Publicznego i 
Walki z Drożyzną.

P. S. L. „Wyzwolenie" —  Oświatową 
i Emigracyjną.

Ukraińcy i Białorusini Rolną i Od­
budowy Kraju.

Zw. L. N. — Prawniczą i Morską.
Str. Chłopskie —  Reformy Rolnej.
P. S. L. „Piast" — Opieki Społecznej.
Klub Niemiecki — Komunikacyjną.
Ch. D. — Petycyjną.
W e w torek  nadchodzący Biuro Sej­

mu ma otrzym ać spis członków w szyst­
kich Komisji od klubów poszczegól­
nych.

Od siebie dodam y skrom ną uwagę, 
że ani weź nie możemy dopatrzeć się 
różnicy istotnej pomiędzy „zebraniem  
przewodniczących klubów " a  „konw en­
tem senjorów". Rozumne przysłowie 
głosi: „jak zwał, tak  zwał..."

Maksa Poznańskiego, prezesa Mogil- 
nickiego, prof. Rapaporta, Sędziowie 
Morawski, Święcicka, Śliwiński, mec. 
Rundstein, Ryfiński, J. J, Litauer, 
tow . senator Posner, b. sen. Jackow­
ski i in.

W dziedzinie kodyfikacji musi 
„Gazeta" odegrać rolę wielce poważ­
ną. Ona—organ adwokatury przede­
wszystkiem—wprowadza czynnik ży ­
wego życia z jego wciąż zmieniającym 
się kalejdoskopem potrzeb i nakazów 
na warsztat profesorskiej roboty ko­
dyfikacyjnej. Profesorowie kłócą się 
—  życie tylko ich pogodzić może!

,Robotnikowi" nie mogą być cbce 
te zmagania się starych i nowych 
czasów. Będzie wobec nich głos za­
bierał. Wielkie kodeksy na długie 
lata skodyfikują usrtawy nasze. Za­
miast skarżyć się po fakcie, wolimy 
uprzedzać. I w  parlamencie i w  pra­
sie będziemy czuwali nad postępami 
kodyfikacji polskiej. Kodeksy te bę­
dą społeczne, będą broniły słabszych 
w walce społecznej, będą broniły 
Pracy, będą wiązały Kapitał w nie­
równej walce społecznej!

I w tym duchu łączymy się z ty­
mi, którzy wczoraj wieńcami zasłu­
gi zdobili czoło tych, co przez tak 
długie lata stali na straży postępu 
polskiego w dziedzinie PRAWA.

Henryk Bezmaski.

Czasopisma nadesłane
„Świata" rur. 16 otw iera artykuł p. t. 

„Dwie twarze moralności" Aleksandra Świę­
tochowskiego. Pozaiem znajdujemy: B. Pa­
włowicza „Na Amazonce", Eustachego Cze­
kalskiego „Było nas trzech", M. Pawlikow­
skiej „Poezje" i inne.

KOM ISJA BU D ŻETO W A
ZAKOŃCZENIE DYSKUSJI NAD BUD­

ŻETEM SEJMU I SENATU.
Na początku posiedzenia referen t pos. 

Wyrzykowski, odpowiadając na zarzuty 
niektórych mówców, podkreślił z naci­
skiem, iż zgłaszając popraw ki kierow ał 
się ty lko względami rzeczowemi.

Następnie w yw iązała się dyskusja nad 
spraw ą porządku obrad w Komisji Bud­
żetowej. Szło mianowicie o to, że n ie­
k tó rzy  posłowie proponowali odbyć 
trzecie czytanie budżetów przyjętych w 
drugiem czytaniu, a to  ze względu, iż 
n iektórzy referenci nie przygotowali je­
szcze swoich budże tó #  do drugiego czy­
tania. W  końcu przewodniczący Byrka 
oznajmił, że w sobotę Komisja obrado­
w ać nie będzie, a w poniedziałek odbę­
dą się trzecie czytania.
BUDŻET MIN. ROB. PUBLICZNYCH.

W dalszej dyskusji nad budżetem Min- 
Rob. Publ. pos. Rataj (Piast) poprosił o wy­
jaśnienie niektórych pozycji oraz zgłosił po­
prawkę, aby w budżecie nadzwyczajnym z 
pozycji 4.650.000 na budowę gmachów pań­
stwowych skreślić 2 miljony i sumę tę użyć 
na budowę dróg.

Pos. Socha (Str. Chł.) dopatruje się w bu­
dżecie Min. Rob. Publ. uprzywilejowania 
miast kosztem wsi i zgłasza poprawki, któ- 
reby te krzywdy naprawiły.

Pos. Krzyżanowski (B. B.) uważa program 
rządowy za tymczasowy i mogący ulegać 
zmianom.

Pos. Kornecki (Zw. L. (V.) Zgłasza szereg 
poprawek.

Przedstawiciele stronnictw chłopskich pos. 
Kiemik (Piast), pos. Kalinowski (Wyzwól.) 
i pos. Baczyński (Ukr. Rad.) omawiają po­
trzeby wsi.

Tow. pos. Hausner stwierdza, te  dy­
skusja nie znalazła w yrazu w konkret­
nych wnioskach. Odpowiada Ministrowi

Pos. W. Bitner (Ch. D.) proponuje, w ra­
zie przyjęcia wniosku pos. Korneckiego, za­
oszczędzoną sumę użyć na regulację Wisły.

GLOSOWANIE NAD BUDŻETEM SEJ­
MU I SENATU.

Po przerw ie punkt o 5-ej przystąpio­
no do głosowania nad budżetem  Sejmu 
i Senatu. Jednomyślnie przyjęto wnio­
sek referen ta  podwyższenia dochodów o 
110.501 zł. W  w ydatkach przyjęło wnio­
ski referen ta  o podwyższeniu kwoty na 
płace urzędników o 35.448 zł., na płace 
hutkcjonarjuszów o 83.000 zł„ na różne 
wydatki o 23.436 zł., na koszty podróży 
urzędników  o 1.000 zł„ na środki loko­
mocji o 8.000 zł., na pomieszczenia o
40.000 zł., na służbę hotelową o 44.000 
zł., na wydatki biurowe o 30.000 zł., na 
bibljotekę o 10.000 zł. (Tow. Diamond za­
strzega sobie Totam mniejszości co do
5.000 zł. wzwyż, proponowanych przez 
tow. Czapińskiego). Dalej przyjęto wnio­
ski referen ta  podwyższenia sum: na w y­
daw nictw a o 100.000 zł., na rem ont bu­
dynków o 50.000 zł., na koszta podróży 
posłów, delegowanych na kongresu, o
27.000 zł., w w ydatkach nadzwyczaj­
nych zaś przyjęto pozycje na meble —
320.000 zł., i na nowe budowle 600.000 
zł. Budżet uchwalono więc w drugiem 
czytaniu w myśl wniosków referenta.

PO PRZERWIE.
Przystąpiono do dalszych obrad nad bu­

dżetem Robót Publ.
PRZECIWKO POWIĘKSZANIU BUDŻETU.

Min. Moraczewski. Wielu mówców wyra­
żało zdinie, że budżet tego resortu jest za

mały, to w tym, to w innym dziale. Budżet 
Ministerjum wzerósł o 40^. Cyfra ta wzięła 
się stąd, że z góry powiedzieliśmy sobie, że 
o tyle powiększymy, licząc »ię z możnością 
przerobienia w sposób racjonalny.

WYDATKI OSOBOWE.
P. Kornecki chce, aby zmniejszyć pozy­

cję: wydatki osobowe i podróże służbowe. 
Wydatki osobowe są większe dlatego, że w 
tym roku po raz pierwszy musimy płacić 
ubezp. od wypadków od urzędników i pra­
cowników umysłowych. Podróże służbowe 
są nieodzowne, bo w lecie inżynier nie po­
winien siedzieć w biurze, lecz objeżdżać, 
dozorować, pracować w polu.

REMONT BUDYNKÓW.
Pozycja na remcnt budynków i konserwa­

cję budynków nie jest wcale funduszem dys­
pozycyjnym, tylko nie jest rozdzielona na 
poszczególne województwa. Mamy w Polsce
100.000 budynków państwowych i ciągle 
nadchodzą skargi że tu podłoga gnije, tam 
zacieka dach. Jeżeli wstawimy 3 miljony, to 
na remont jednego budynku wypada 30 zł.

Co do pozycji na instytut geograficzny, to 
ma to właśnie służyć do uporządkowania w 
Polsce sprawy pomiarów geodezyjnych. Te 
pomiary od północnej Norwegii do przyląd­
ka Dobrej Nadziei przez Polskę jednak my 
będziemy robili.

REGULACJA WISŁY.
Regulacja środkowej Wisły, co prawda, 

odbywa się bardzo powoli. Nie jest prawda, 
żeby Wisła co roku zabierała dziesiątki ty­
sięcy morgów, bo to się dzieje, odkąd Wisła 
płynie, i jużbyśmy chyba Polski wcale nie 
mieli. (P. Wyrzykowski: Regulacja Warty). 
Projekt regulacji W arty już jest wykończo­
ny i zabieramy się do regulacji i osuszenia. 
Śiodfcowa Wisła jest naszą bolączką. Górna 
Wisła jest jako tako uregulowana, tak sa- 
mo dolna, środkowa nie. Ustawa o regulacji 
Wisły niebawem wpłynie do Sejimiu.

BUDOWA i>RÓG.
Minister bardzo energicznie odpiera za­

rzut, jakoby w budowie dróg wodnych lub 
w budowlach lądowych kierował się dzieł- 
nioowością, co popiera cyframi.

OSUSZANIE POLESIA.
Co się tyczy Polesia, to nie należy lekce­

ważyć wysiłków jego osuszenia. Mamy tam
1800.000 hektarów błot. Na 100-morgowem 
gospodarstwie chłop nie może utrzymać 
dwuoh krów i jest nędzarzem. Po osuszeniu 
utrzyma na tej przestrzeni 50 krów i będzie 
bogaty. Koszt osuszenia wyniesie około 400 
miljonów. Właściciele ziemscy zapłaciliby 
za osuszenie t/s swych gruntów, a sprzedaż 
przestrzeni, w ten sposób uzyskanej, pozwo­
liłaby na zaciągnięcie pożyczki dla osusze­
nia bez obciążenia Skarbu czem inmem, niż 
gwarancją za obligacje, oparte na hipoteoe.

RUCH BUDOWLANY.

Co do ruchu budowlanego, sądzi p. Krzy­
żanowski, że pożyczki, udzielane na cegiel­
nie, powinneby kwestję cen cegły załatwić. 
Takby było, lecz cegielnie w Warszawie, 
Lwowie, Krakowie, Łodzi nie chcą brać tych 
pożyczek z B. G. K., jako obciążonych w a­
runkami oo do cen Radzą sobie tak, że bu­
dujący biorą te pożyczki z B. G. K. i kupu­
ją od nich cegły. W ten sposób obchodzi się 
zarządzenie. Trzeba się było uciec do wezwa­
nia miast, by posiadały własne cegielnie i 
niektóre miasta, jak Warszawa, Łódź, na to 
poszły. Trzeba też było kartelowi ceglarzy 
przeciwstawić organizację konsumentów,

U M

którą w tej chwili reprezentuje BGK, 
pujący cegły dla wszystkich budujący^

OCHRONA LOKATORÓW. #
P. Trąmpczyński twierdził, ż* us âW*jJ. 

ochronie lokatorów hamuje ruch budo ^  
ny. Może być, ja jednak twierdzę, że 
hamuje go drożyzna kredytu długotert®* ^  
wego, który wynosi 13 %, zamiast 
„Znieście tę ustawę, to ruch budowla0? ^
podniesie" —  m ó w i  p. T r ą m p c z y ń s k i .

czy wtedy rewolucja nie zmiecie ruchu 
dowlanego z powierzchni ziemi? 
podniosą się czterokrotnie, płace r o b o t ® 1 

i urzędnicze nie będą również mogły 
stać na tej samej normie, cały budze\  
wywróci. D 'atego nie można się tak ^  
odnosić do zniesienia netowy, j n i  
społecznego, lecz z gospodarczego P® 
widzenia.

ELEKTRYFIKACJA KRAJU-
Co do elektryfikacji kraju, p. Krzyż®0̂  

słoi radzi procentowy odział w zyskach ^  
Faństwa albo mieszane towarzystwa. ^  
ważałem jedną i drugą rzecz i nie ^  ^  
t e j  pogodzić ze swem sumieniem. Za ; 
już prawie gotową umowę z Ameryk®? ^  
i całą moją troską było, żeby r a c z e j  

pić, a nie podpisać, t a i  bałem się 1*1 
woli w przyszłości Tam był propoo® 
procentowy zysk dla Państwa, ale wy® 
ło mi się to rzeczą niemoralną i w 
stadjum pertraktacyj zaproponowałeś 
rvkanom: żadnych zysków nie chcę, 0 u

3miast proszę o zniżenie taryf. Moją 
jest, że my możemy zawrzeć taki 
przy którym byśmy mieli możność 
wania podstaw monopolu i taryf, a 03 
dne zagraniczne przedsiębiorstwo 
się zgodzić. (

Proszę o przyjęcie budżetu bez 
wyjątkiem niektórych propozycyj r e t * .

Po przemówieniu referenta, 
do głosowania i przyjęto budżet, ** 
przedłożenia rządowego, z niektóre®1 ^  
nam i proponowanemi przez r e f e r e n t a ,  
rozumieniu z Rządem. i*-

Prezes Byrka naznaczył następne
dżemie na poniedziałek 23 kwietnia

czytania preliminarzy dotąd uchwa 
a o godz. 12 budżet Mim. Rolnictwa. y 

P. Rataj: Nie w formie wniosku, 1 j .
fermie petycji, zwracam się do pana 
sa, ażeby ze względów metody a z n y c h j *  
cie czytania były odłożone do akoń< ^ .,. 
wszystkich budżetów w drugiem e r r  

Przewodniczący Byrka sprzeciwia 61 (ł- 
propozycji, poczem wywiązuje r.ię na 
mat dyskusja formalna pomiędzy 
riozącym a pos. Ratajem i pos. Kie*-®3

Trąmpczyński staw ia form alny w®1 
i>y, z w yjątkiem  1. 2, 3 i 4 c z ę ś c i  -.

P.
ażeby, z wyjątkiem 1. Z, 3 i 4 c z ę ś c i  -  e- 
tu, wszystkie inne były głosowane "  
ciem czytaniu dopiero po u k o ń c z e ń 1111 

giego czytania całego budżetu. ^
Tow. Czapiński pragnie ten w n i o s e k  

r.ić o tyle, ażeby owe pierwsze cz?*c’ 
dżetu również były objęte tym sP°‘ 
traktowania. , -ę

P. Trąmpczyński zgadza się na tę  ̂ „jejf? 
W głosowaniu wniosek tow. Czap1® 

uzyskał 11 głosów przeciw 7. *
P. Byrka komunikuje, że być możc.' {<‘‘ 

porozumieniu z Klubem swoim, będzlC 
siał złożyć przewodnictwo w KonM*F^jf' 
uważa, te  to głosowanie jest próbą 
cia na mego nacisku, ażeby s t o s o w a  ^ 4* 
metody, a nie te które uważa za j^ 1’’ 
(Tow. Czapiński: Proszę o głos). 
posiedzenie.

SZTUKI PLASTYCZNE.
LUDWIK GROS

K iedy k ilka tygodni temu Ludwik 
Gros zaprosił mnie po raz  pierw szy do 
swego pokoju, służącego ntu jednocze­
śnie za pracownię, obawiałem się, że 
ujrzę pejżatyki impresjonistyczne w ro ­
dzaju tych, jaki® widuje się na b ieżą­
cych w ystaw ach w „Zachęcie". Z chwi­
lą jednak, gdy zobaczyłem pierwszy je­
go rysunek — narysow aną wielkiemi, 
w yrazistem i linjami, pełną charak teru  i 
ekspresji głowę kobiecą — odrazu zro­
biło mi się dobrze. Poczułem, że mam 
przed  sobą całkowicie skrystalizow aną 
i wiiełce ciekaw ą indywidualność m a­
larską i w rażenie to nietylko nie opu­
ściło mię podczas oglądania utworów na­
stępnych, lecz przeciwnie jeszcze b ar­
dziej ustaliło się i wzmocniło.

Gros jest fanatycznym miłośnikiem 
kw iatów  i zw ierząt: kw iaty i zw ierzęta 
zajmują też sporo miejsca w jego dziele. 
Z kw iatów  upodobał on sobie szczegól­
nie storczyki, zwłaszcza w spaniałe eg­
zotyczne orchideje o cudacznych fanta­
stycznych kształtach  (widziałem cały 
szkicownik jego, poświęcony wyłącznie 
orchidejom; ten sam kw iat był tutaj 
często rysow any wiele razy —  za każ­
dym razem  w sposób coraz to śmielszy 
i doskonalszy). Wśród’ zw ierząt in tere­
sują G rosa przedewszystkiem  wielkie 
b estje , Iwy i  tygrysy, ona z w ielkie ptaki

drapieżne, orły, kondory i sępy; ze 
szczególnem zamiłowaniem rysuje on 
także gołębie. Mimowoli nasuwa się tu ­
taj uwaga, iż zwierzę, oczywiście z wy­
jątkiem  konia i psa, związanych najści­
ślej z życiem ziemiańskiem, pozostaw a­
ło dotąd niemal poza obrębem  m alar­
stw a polskiego; można byłoby tu taj wy­
mienić jedynie Chełmońskiego i W eys- 
senhofa jako m alarzy p tactw a oraz kil­
ka osobistości drugorzędnych (Lasockie­
go jako m alarza bydła, Ćwiklińskiego 
jako m alarza baranów). Sam tem at u. 
tw orów  Grosa jest więc już czemś no- 
wem w m alarstw ie polskiem; nowem 
jest też jego ujęcie. Rysunki zwierząt 
G rosa swą subtelnością i finezją przy­
wodzą na myśl rysunki zwierząt Rem­
brandt a lub Japończyków . Z pomocą sa­
mego konturu, z pomocą kilku pocią­
gnięć ołówka wydobywa on nietylko 
charakterystyczną formę danego zwie­
rzęcia, ale również jego ruch i jego wy­
raz. Podpatruje niedźwiedzia w chwilf, 
gdy się unosi, orła w  chwili, gdy rzuca 
się na kaw ał mięsa. Interesuje go kształt 
swoisty rośliny lub zwierzęcia, ale w 
jeszcze większym stopniu interesuje go 
jego dusza. Albowiem Gros w ierzy w  to, 
że rośliny posiadają również życie psy­
chiczne.

Jeśli już w zwierzęciu i roślinie G ro­
sa interesuje przedew szystkiem  dusza, 
to tem bardziej w człowieku. Rysując 
czyjąś głowę, Gros chciałby wydobyć z 
niej całą esencję danego  człowieka.

chciałby ująć i wyrazić jego rasę, jego 
typ psychiczny, jego przeszłość — nie z 
pomocą jakichś akcesorjów i znaków 
symbolicznych, lecz jedynie i wyłącznie 
z pomocą środków czysto malarskich, z 
pomocą samego sposobu stylizowania i 
prow adzenia linji. Dla każdego człowie­
ka usiłuje on znaleźć pewien swoisty ro­
dzaj i rytm  linij, odpowiadający tylko 
jemu. W tym celu robi on do każdego 
p o rtre tu  dziesiątki studjów, zaciekle, z 
pasją bada swego modela, usiłując pod­
patrzeć u niego jakiś charakterystyczny 
w yraz twarzy, chociażby to był tylko 
jakiś drobny grymas, jakieś lekkie w y­
krzywienie ust. Niezawsze udaje mu się 
dać w swym portrecie taką  syntezę 
człowieka, o jaką mu chodzi. Dzieje się 
to zwłaszcza w portre tach  wykonanych 
na zamówienie, kiedy wybór osoby por­
tretow anej był mu niejako narzucony 
zzewnątrz, lub w tych przypadkach, 
kiedy różnice psychiki między m ala­
rzem  a modelem były zbyt w ielkie i ma­
larz nie znajdował dostępu do duszy mo­
dela. Między m alarzem  a jego modelem 
nie zawiązywał się w tedy ów stosunek 
sympatji i wzajemnego zrozumienia się, 
k tó ry  jest może warunkiem  niezbędnym 
stw orzenia dobrego portretu . Tak np. 
widziałem szereg wykonanych przez 
G rosa studjów do po rtre tu  jednego z 
w ielkich współczesnych pisarzy pol­
skich, w których jednak, mimo ciągle 
ponawianych wysiłków, nie udało mu 
się osiągnąć. zadow ala jącego  rezultatu .

Kiedy wszakże model interesuje Grosa, 
kiedy z tych lub innych powodów jest 
mu duchowo bliski, w tedy zwykle uda­
je mu się wydobyć charak ter i ekspre­
sję danej głowy w sposób frapujący. Po­
w stają w tedy dzieła pełne niezwykłego 
uroku — studja portretow e Angielek, 
Francuzek, Polek z arystokracji i w ie­
śniaczek polskich, interesujące głowy 
męskie i młodzieńcze, których rysunek 
śmiały i w yraz bolesny, czasem w prost 
tragiczny, skoncentrow any niemal ca ł­
kowicie w oczach i ustach, przypomina 
niekiedy ekspresjonistę niemieckiego O- 
skara Kokoschkę.

Wini enem wspomnieć tutaj jeszcze o 
pejzażach Grosa, rysowanych ołówkiem, 
traktow anych konturowo, w których 
charak ter terenu  jest wydobyty, niekie­
dy z w ielką siłą sugestyjną, jedynie t. 
pomocą różnego sposobu prowadzenia 
linji.

Jako  człowiek, jako myśliciel jest 
Gros spirytualistą i ekspresjonistą, do­
szukuje się wszędzie życia psychiczne­
go, duszy, w yrazu. Lecz ten spirytua- 
lizm nie prowadzi go, jak ekspresjoni­
stów  niemieckich, do rozsadzenia for­
my, d’o bezkształtności. Dla G rosa - a r­
tysty  forma jest czemś niezmiernie cen- 
mem. Tę formę wydobywa on przede­
wszystkiem  z pomocą linji — żywej, gib­
kiej, nerwowej, nie mającej w sobie nic 
ze zdawkowej gładkości, z bezdusznej 
śliezności kaligraficznej. Jako  typ ma­
larski jest Gros rysowniikłem, koaluro-

woem najczystszej wody; wid® „ie®1* 
ko linearnie; bryła, ś w ia t ło c i e ń  • b®' 
nie istnieją dla niego. Nie będę 
dał bliżej, skąd wywodzi się 
Grosa: mam jednak wrażeń i e j (U*-1,
wpływami francuskimi, oddzi® ® 
rów nież przykład śmiałych, r 5r*^Ltj-ef<r 
ołówkiem lub węglem studjów F  
wych W yspiańskiego.

Gros należy do artystów . Pr 
cych mało. Jak  sam powiada, rnf /yrti‘e>' . 
den obraz rocznie. Do jednego PTj fł® 
do jednego pejżażu robi daie®1* ^ ^  * 
djów. Pragnie tworzyć dzieła 
ale skończone. Utrzymtrjb, i t  Je  
wielkim malarzem nie trzeba ^
lować olbrzymich m aszyn i P 
setek  dzieł: w ystarczy i *ozo«t® £f.c 
sobie kilkanaście lub na ret k» 
k tóre  posiadają w artość J rW®^j,łlc0' 
czy nam alować dobrze j ’dno J ^
dnego gołębia.

Od dwudziestu lat G os _ ^  ^
Paryżu i od tego cza su  bo d a j, i  
staw iał w k ra ju . I tym ra z e *n '^Iad? 
jego pobytu w  W a rs z a w ie , 
jego dzieła nie na w y s ta w ie  Y \
(na jaką zresztą ze w szech  ł"c<yvril^ ' f  
giwał), lecz w zaciszu jego P?®. f
ważam jednak za mój obowią 
nać szersze koła m i ł o ś n i k ó w  

tym tak  ciekawym, a tak
artystą. etrufl'®'

Mieczy*!***



„ROBOTNIK", sobota 21 kwietnia 1928 N r. 111

Ifl*lACH MEDJOLAfiSKI
H s  2

^ ie k ł a  w a l k a  
l WS&ÓD f a s z y s t ó w

^ 2 0 5  na •“ 'ó k  w Medjolanie po- 
, ^ył innym zamachem w tem-
J  tiję U’ o którym  wszakże najmniej- 
|h  J jjJJ^d o rta ła  się wieść poza W ło- 
J^lu 5 n°'vicie 28-go m arca nastąpił w 
|, Szystowskim „O berdan" wybuch

tów ̂ ^ k ln e j i podłożonej przez 
i>,uksli °^2aniizaop „Antome Sciesa".

2ni'sac^ył klika ścian, kilku fa- 
%_ ^ n io s ło  ramy, jeden — śmier-

p ^ t ó ŵ ,a "Oberdam" składa się z 
popierających niejakiego 

H,4 Wervf^0’ ^ tóry °d  szeregu miesięcy 
fZe skrzypce wśród faszystów 

,, %ąj kich, innych zaś przywódców 
(0^ się11? dalszy plan. G  ostatni nie 
( j^pj  ,r°browoLniie podporządkować 

a w walce z nim powołują 
i X n ą 6 na żc ma on za sobą kry- 
X }  ^kżeszłość. Ale Mussolini, k tóry 
J  Po sł°Zstl"zy£ać w tym sporze, sta­

jni, 'kiie Giampaolego, jako silni ej-

5
o *  ^ na lokal faszystowski. Gdy

^ Z a *  . . .Przeciwnicy )ego, nte mo-
’> >. Poradzić drogą legalną, urzą-

°P 111 doszła Mussoliaiego, poje- 
PrK]?1?or'vu do Medjołanu i tą  w ła- 

*• tłómaczy się okoliczność,
rX iń !* !’e  tureckiego ministra spraw 

Sjt w i d  odbyło się w Medjolamic,
^ k i
k ^ks Wewuętrzme wśród faszystów 
iwj Mgj^6®0 miasta włoskiego, jakiem 
b 8?OqJ an- rozgrywają się na tle po- 
jJHltj ' syluacji ekonomicznej Włoch, 
tli ^ utrŜ a° k  ta była znośna, łatwiej 
Oi^°rąvZytnad w karbach dyscypliny 
k ^ i ę  . Pretorjanów faszystowskich. 
tv ^za d o w o le n ie  w krada się do 
I biS| ę .Vch szeregów, wywołuje tarcia 
jX ie  1 "'alkę nienasyconych ambicyi. 
<a ."kpj wrogowie faszyzmu zostali 

v*> Pj f^kodliw ieni", przeto faszyści 
się wzajemnie.

Za-Znaczyć, że Mussolini bał się 
iw do Medjolamu koleją. W yje-
O 6) koleją z Rzymu, ale na
r j ł  i 'dacyj przed Medjolamean wy-
V ^ to /Sj8tę drogi odbył automobilem. 
H? się własnego ciernia na-
\  °d „ufe ós+wiających" go taszy-

y ^ W O N Y  WIEDEŃ
s ^ lC’a ^ ja l is ty c z n a  W iednia o- 

oję^^W oed anie za r. 1927. Budzi 
także poza W iedniem ze 

lu“V t, tragiczne wypadki lipcowe i 
p d]a iu azji wyzyskania tych wypad 

^ ,rPl)v g łąb ien ia  socjalistów.
V JPltów e sromotnie zawiodły. Liczba 
i-tJ v oj. ^gamizacji wiedeńskiej wzros- 
C l k ,4 , ^ k u  o 57,493, co stanowi przy 

*>roc- W  liczbie tej jest 31.848 
V (14,02 proc.), kobiet zaś 25,645 
^L^^ńi ‘ ^  końcu roku było ogółem 

Pa rtyjnej W iednia 387,677 
f,) soc; ^ t a n o w i  to 55 proc. wybor- 

^tycznych tego miasta. Od te- 
'  ^ 5  ^ganizacja  jeszcze więcej roż­

na 
Bądź co

* liczy obecnie z górą 400.000 

\  ^  Irilii,,]. Ofj. ka cyfr, oświetlających bliżej 
?aVy,an*ZacP wiedeńskiej i ogółem 

przez nią pracy. Organiza- 
1(1 się o°a liczy 128.658 członkiń. Roz- 
ijs Vs, ®a Pomyślnie, choć powoli. Na 
lf) &(>c.^tczyzn przypada w Wiedniu 
Sd/*. (przy głosowaniu)
W  k d j j j k t  zaś tylko 5.822. Bądź co 
' ^ zPycL liczba głosów kobiet socja- 

\  df ^zrosła  z 52,82 proc. w roku 
11* ^ k

!enia sP*ńwozdawczym odbyło się 
kfij^ Zaniżacji 398 odczytów i 122 

<łla Czytowych; czynne były: 59
I) s dla fmetów  zaufania partji, 23
I I] zk(S} , ̂ ke ianarjuszów  zawodowych, 
‘L °biecych, 18 szkół młodzieży
^Jy ^ n a\ na r dtne tem aty. Oprócz te- 
, (\?' jąL ^ ’a szkoła partyjna i zawo-

lnstytucje stałe, 
k! r>J.QT' ,J,'<'icy  obraz cyfrowy dzia- 

Sanizacjj socjalistycznej Wie-

proc. w r. 1927.

P« T ji»h.ALNE SKUTKI
A^y A lYSTEHTÓW 

N A F 1 3 W Y C H
v Zagłębiu Naftowym, 

' asysttae t naftowi. Praca a- 
n , 0wych, aczkolwiek bez- 

>  , leż4 mi do kategorji pra-
/ '’y^W rych, jest niesłycha- 
i pracują od godz. 6

J °  godz. 6 rano t. j. 12 go-

prze-
cza

.. Jest  to wyraźnym pr
S  Q Zakreślonego ustawowo i----
b (eirk ( w  * at nio Centralna Organiza- 
X  . Umysłowych złożyła
.N  . ^yczp . ‘ćwnemu Inspektorowi 

^ P ^ ą c y  memorjał, w któ- 
"u * f2ec'.vSl̂  P łożenia kresu temu 
.t^Slędnj Niewątpliwie Min. Pra- 
1 ^aoo-u -iSZn̂  postulaty, tej ka- 

’’vU'ików umysłowych.

UCHWAŁY KOMISJI CENTRALNEJ ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH

POSIEDZENIE Z DM. 18 KWIETNIA R. B.
W  dniu 18 kw ietnia odbyło się p le ­

narne posiedzenie Komisji Centralnej 
Związków Zawodowych, które  między 
innemi rozważało spraw ę tegorocznej 
manifestacji 1 Maja, spraw ę akcji orga- 
nizacyj zawodowych w  obronie 8-go- 
dzinnego dnia pracy i na rzecz ubez­
pieczenia na starość i cały szereg 
spraw  natu ry  organizacynej.

Posiedzenie odbyło się przy licznym 
komplecie członków Komisji Central­
nej. Po obszernej dyskusji w sprawie 
walki o 8-godzinny dzień pracy — Ko­
misja Centralna postanowiła, realizu­
jąc uchwały Konferencji z dn. 15 kw ie­
tnia r. b. wystąpić wobec władz z żą­
daniem opowiedzenia się wyraźnie w 
sprawie naruszanego czasu pracy na 
terenie szeregu przedsiębiorstw pry­
watnych, państwowych i samorządo­
wych. Ponadto Komisja poleciła pre- 
zydjum w ystąpić w delegacji do władz 
w tej sprawie. Jednocześnie Komisja 
Centralna poleciła Sekretarjatow i 
wszczęście energicznej akcji w sprawie 
ustawy o zabezpieczeniu na starość. 
W obu tych kw estjach Komisja Cen­
tralna postanow iła wezwać wszystkie 
organizacje centralne, Rady Związków 
i S ekretarja ty  Okręgowe oraz ogól ro ­
botników  do wytężonej akcji i przygo­
tow ania się do walki.

W spraw ie manifestacji 1 Maja — 
Komisja Centralna uchwaliła jedno­
myślnie następujący wniosek:

„Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych wzywa wszystkie organizacje 
zjednoczone do jaknajenergicznicjszego 
przygotowania demonstracji majowych i 
wezwania do udziału w nich wszyst­
kich zorganizowanych członków. De­
monstracje te winny związki organizo­
wać w ścisłej łączności z temi partjami 
socjalistycznemi, z któremi klasowy ruch 
zawodowy utrzymuje bratnie stosunki 
wspóvpracy, t. j. z P. P. S., Bandem, 
Niemiecką Socjalną Demokracją i Nie­

miecką Partją Pracy. Niezastosowanie 
się do tego wskazania K. C. traktować 
będzie, jako naruszenie dyscypliny or­
ganizacyjnej przez związki".

Ponadto w  spraw ie 1 Maja Komisja 
C entralna ustaliła, że jako hasła w r.b. 
Związki muszą wysuwać:

1) Walkę o 8-miogodzinny dzień pra­
cy i o ratyfikację konwencji waszyng­
tońskiej o 8-miogodz. dniu pracy:

2) walkę o ustawę o zabezpieczeniu 
na starość;

3) walkę o utrzymaniu w dotychcza­
sowych granicach akcji pomocy dla bez­
robotnych w t. zw. „akcji doraźnej" o- 
raz o rozszerzenie działania ustawy o 
bezrobociu na wszystkich robotnikow 
bez względu na liczbę zatrudnionych w 
warsztatach pracy.

Ze spraw organizacyjnych Komisja 
C entralna postanowiła:

1) Radę Związków Zawodowych w 
W arszawie na skutek przekroczeń sta­
tutowych postanowiła K. C. po dysku­
sji rozwiązać;

2) zaprotestow ać przeciw ko pozba­
w ieniu Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych reprezentacji w K om ite­
cie Rozbudowy M agistratu m. st. W ar­
szawy;

3) ustalić kandydatury  K. C. Z. Z. na 
M iędzynarodową Konferencję Pracy w 
osobach tow. tow. A. TelJera i K Ma- 
x amina;

4) zlecić Sekretarjatow i, by w ciągu 
maja r. b. zwołał posiedzenie Komisji 
Centralnej, dla omówienia sprawozdań 
Komisji Ankietowej;

5) Komisja Centralna postanow iła 
przyjąć do wiadomości opinję konfe­
rencji Zarządów C entralnych Związków 
i przełożyć term in IV Kongresu Zw. 
Zawód, na maj 1929.

Ponadto Komisja załatw iła cały sze­
reg spraw  mniejszej wagi, jak obesłanie 
najbliższych Zjazdów Związkowych itp.

SAMORZĄD STOLICY
PREZY0JUM MIASTA 0  KATASTROFIE 

PRZY PLACU STARYNKIEWICZA
(r) W dniu wasarajezytn prez. miasta int. 

Z. Sfomińshi zaprosił na konferencje przed­
stawicieli prasy warszawskiej, by podzielić 
sie z nimi szczegółami śledztwa w sprawie 
strasznej katastrofy zawalenia aę ściany do­
mu wydziału wodociągów i kanalizacji, bu­
dowanego przy pl. Starynkiewicza.

Katastrofa przy placu Starynkiewicza wy­
darzyła ś ę  w dniu 28 marca. Już w dniu 29 
marca wioeprez. Bogucki otrzymał od magi­
stratu mandat przeprowadzenia dochodzeń 
w kierunku zbadania:

a) przyczyny katastrofy,
b) czy i kto z  pracowników miejskich i w 

jakim stopniu ponosi za katastrofę odpowie­
dzialność,

Wiceprez. dr. Bogucki powołał do prze­
prowadzenia śledztwa komisję dyscyplinar­
na i biuro dochodzeń dyscyplinarnych.

Zawieszenie w urzędowaniu.
Zawieszono w urzędowaniu p. arch. Szyi- 

lera, który kierował robotami z ramienia wy­
działu wodociągów i kanalizacji oraz p. Wa­
cława Krym kowskiego, kierownika inspekcji 
budowlanej. Ponieważ jednak w toku dal­
szych dochodzeń okazało się iż p. K rym ków - 
sk i żadnej -winy za katastrofę nie ponosi za­
wieszenie go w czynnościach zostało w  dnia 
4 h. m. cofnięte.

Magistrat nie mógł pociągnąć do odpowie- 
działalności dyscyplinarnej p. Schonfelda, na­
czelnika wydz. wodociągów i kanalizacji, po­
nieważ umowa służbowa m iędzy nim, a ma­
gistratem została rozwiązana przed katastro­
fą i p. Schónfełd nie pełnił ju ż  w tedy swych 
obowiązków.

Przyczyny katastrofy.
Co do przyczyn katastrofy za wcześnie je­

szcze o nich mówić, a to z tego prostego po­
wodu, że nie zostały one jeszcze ostatecznie 
ustalone. W każdym razie nie ulega wątpli­
wości, że katastrofa nie powstała z powodu 
podmycia wodą zaskórną fundamentów o 
czem krążyły pogłoski. Fundamenty są nie­
naruszone. Zbadaniem przyczyn katastrofy 
zajmują się obecnie komisje: komisja sądo­
wo - prokuratorska, komisja rządowa i rady 
miejskiej. Ośmiu najwybitniejszych architek­
tów polskich zostało powołanych jako bie­
głych. Składają oni pod przysięgą swe opin- 
je. Próbki zaprawy i murów zostały przesła­
ne do laboratorjum Politechniki do zbadania.

Niema mowy o jakiejkolwiek chęci tuszo­
wania sprawy — oświadczył p. prez. Słomiń- 
ski — ponieważ sprawa ta jest sprawą kar­
ną. Do odpowiedzialności karnej pociągnięci 
będą p. Schónfełd, p. Szyller i p. Weisblatt 
z którym miasto zawarło umowę budowlaną. 
Sąd ustali stopień odpowiedzialności każde­
go z nich.

Straty miasta zabezpieczone.
Miasto zabezpieczyło swe straty w zupeł­

ności na majątku p. Weisblatta.
Umowa p, Schonfelda.

P. prez. miasta nadmienił dalej, iż co do 
zawierania umów z przedsiębiorcami budow­

lanymi i architektami przez przedsiębiorstwa 
miejskie i wydziały magistratu istniała spe­
cjalna instrukcja, prócz tego magistrat opra­
cował był wzorową umowę runową, która 
miała być podstawą przy zawieraniu wszyst­
kich umów budowlanych.

Ponieważ obecnie, z powodu ciągłych 
zmian, w cenach materjałów budowlanych 
magistrat zmuszony został do wprowadze­
nia Ł zw. ślepych kosztorysów, które ze 
strony miasta wymagają o wiele więcej pra­
cy, magistrat ustanowił ograniczone konku­
rencje, na wszelkie prace budowlane. Prócz 
tego magistrat prowadził u siebie rejestracje 
firm budowlanych. Tylko firmy rejestrowane 
mogły przystępować do przetargów.

Otóż p. Weisblatt, jako firma budowlana 
zarejestrowany w magistracie nie był.

Pan Schónfełd  przekroczył również w u- 
mowie z p. W eisblattem  ową ustawę ramo­
wą donosząc firmom biorącym udział w prze­
targu, łż magistrat może wybrać dowolnie o- 
fertę, nawet od wszystkich innych ofert wyż­
szą. Oferta p. W eisblatta  była początkowo 
o 190.000 zł. w yższą  od najniższej złożonej 
oferty, dopiero później •p.Weisbłatt obniżył 
swą ofertę tak, iż była o 10 zł. ( ! )  niższą od 
oferty najniższej.

Przytem p. Schónfełd przekroczył jeszcze 
raz umowę ramową wyznaczając po 1000 zł. 
kary dziennie za nie terminowe wykonanie 
robót (um owa przewiduje 100 zł.!) co znacz­
nie oczywista podwyższa ofertę. Za przed­
terminowe ukończenie robót wyznaczył znów 
p. Schónfełd w umowie nagrodę 10 000 zł. do 
czego absolutnie upoważniony nie był i co 
nie leżało w  jego kom ptentcji.

Należy jeszcze zaznaczyć, iż roboty budo­
wlane zosta ły na placu Starynkiew icza roz­
poczęte zanim plany budowy zosta ły zatwier­
dzone przez urząd inspekcji budowlanej.
Szkodliwość zbytniej autonomji przedsię­

biorstw miejskich.
Winna jest też katastrofie zbyt daleko po­

sunięta autonom ja przedsiębiorstw miejskich. 
na co magistrat zwrócił uwagę jeszcze na 
długo przed katastrofą. Autonomja ta, prze­
widziana statutami, zostanie odpowiednio 
zwężona, a zmiany w statutach zostaną Ra­
dzie miejskiej przedłożone do zatwierdzenia.

Zaopatrzenie rodzin ofiar katastrofy.
Zaraz po wypadku magistrat wyasygnował 

pewną kwotę na potrzeby rodzin ofiar kata­
strofy. Wszyscy robotnicy pracujący na bu­
dowie byli ubezpieczeni, rodziny ich więc 
dostaną premje asekuracyjne. Pozatem obo­
wiązek zaopatrzenia rodzin ofiar spada na 
przedsiębiorcę. Przysądzi to sąd.

G dyby zaopatrzenie rodzin ofiar katastro­
fy  okazało się za małe komisja radziecka, 
dla rozpatrzenia spraw z katatstrofą zwią­
zanych wybrana, przyjdzie niewątpliwie na 
Radą miejską z odpowiedniemi wnioskami, 
mającemi na celu poprawę ich bytu.

KRONIKA POLITYCZNA
CHOROBA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

M arsz. Piłsudski od szeregu dni jest 
przeziębiony. Do niedomagania tego 
przyłączyły się silne bóle new ralgicz­
ne. Lekarze zalecili naświetlania. Po­
nieważ szpital wojskowy w M okotowie 
wyposażony jest w odpowiednie lampy 
i aparaty, M arszałek Piłsudski onegdaj 
przewieziony został do szpitala moko­
towskiego.

KU LEWICY.
Kluby poselskie mniejszości narodo­

wych zajmują w obecnym Sejmie miej­
sca na prawicy, mając po prawej ręce 
endeków, a po lewej — klub „jedynki”.

Snać mniejszości źle się tam  czują, 
bo zwróciły się do kancelarji sejmowej 
z żądaniem przeniesienia ich bardziej 
na lewo. Spraw a ta  om awiana była na 
wczorajszem posiedzeniu „jedynki", 
k tó ra  w razie uwzględnienia żądania 
mniejszości narodowych, znalazłaby się 
w bezpośredniem  sąsiedztwie z ende­
kami.

Posłowie „jedynki" nie zgodzili się 
na sąsiedztwo z endekami.

Czy uważają, że jeszcze zawcześnie?
ZŁOŻENIE MANDATU.

W ybrany z listy Nr. 18 z Małopolski 
W schodniej poseł dr. Iwan Kurówec o- 
głosił list do swoich wyborców, w k tó ­
rym oświadcza, że z powodu choroby 
składa m andat poselski. Na jego miej­
sce wejdzie do Sejmu Antoni M aksy­
mowicz.
RZĄD RADZI NAD BILANSEM HAN­

DLOWYM.
W czoraj do późnego wieczora obrado­

w ał kom itet ekonomiczny Rady Mini­
strów pod przewodnictwem p. w icepre- 
mjera prof. Bartla. Po wysłuchaniu spra­
wozdania p. min. Kwiatkowskiego prze­
prowadzono dyskusję nad bilansem han­
dlowym.

Uchwalono przedłużyć zakaz przywo­
zu mąki pszennej. Uchwalono natom iast 
nie przedłużać zakazu przywozu psze­
nicy.
KONDOLENCJA Z POWODU ZGONU 

HENRYKA MELCERA.
Z powodu zgonu Henryka Melcera 

minister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego, dr. Dobrucki, zło­
żył osobiście kondolencje rodzinie
zmarłego.
URLOPY PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH

Mtrusterjura Pracy i Opieki Społecznej 
przygotowuje nowelizację rozporządzenie 
Min. Pracy w sprawie urlopów. Nowelizacja 
ta dotyczyć będzie pracowników umysło­
wych i idzie w kierunku rozciągnięcia do­
tychczasowych uprawnień na najszersze war­
stwy pracowników umysłowych.

POWRÓT MIN. ZALESKIEGO.
Wczoraj o godz. 4 min. 15 przybył do 

Warszawy z Włoch Min. Spraw Zagr, p. Au­
gust Zaleski z małżonką oraz szef gabinetu 
Ministra Spraw Wojskowych podpułkownik 
Beck. Na dworcu zebrał się niemal cały kor­
pus dyplomatyczny. Przybyli także na dwo­
rzec szef kancelarji wojskowej Prezydenta 
Rzeczypospolitej pułk. Zahorski, szef kance­
larji cywilnej Markowski, wyżsi urzędnicy 
Miniisterjum Spr, Zagr. z dyrektorami Ma­
tuszewskim  i Przeidzieckim  na czele, komi­
sarz rządu Jaroszewicz oraz oficerowie z 
Gabinetu Min, Spraw Wojskowych z ppułk. 
Kamińskim.

Pociąg wiedeński, w którym jechał mini­
ster Zaleski przybył do Warszawy z dwugo- 
dzinnem opóźnieniem.

OBRADY „JEDYNKI".
Wczoraj odbyły się obrady organizacyjne 

stołecznej grupy posłów i senatorów „jedyn- 
ld‘‘. Uczestniczyło w nich 16 posłów. Na 
zebraniu omówiono szereg zagadnień, będą­
cych zadaniem Bloku, a w szczególności 
gr,py stołecznej. Opracowano regulamin prac 
oraz wybrano Zarząd, w skład którego we­
szli: przewodniczący prezes B. B. poeeł Sła­
wek, zastępca poseł prof. Błędowski, sekre­
tarz poseł Idzikowski. Obecny na zebraniu 
komisarz rządu Jaroszewicz omówił „zawady 
i formy współpracy grupy poselsko - sena­
torskiej z czynnikami rządowymi.

NOWY POSEŁ.
Dn. 21 b. m. nowy poseł duński w Warsza­

wie, minister Holst wręczy p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej listy uwierzytelniające.

ROBOTNICZE DRUŻYNY SPORTOWE 
WARSZAWSKIEJ ORGANIZACJI 

MŁODZIEŻY T. U. R.
organizują jutro

DZIEŃ WERBUNKOWY. 
Program: Zawody sportowe. Boisko R. 

K. S. „Skra" (Okopowa 43-47.
Godz. 9.30. Mccz R. D. S. „Praga" — 

R. D. S. „Powiśle". Godz. 11. Mecz R. D. 
S. ,,Czerwoni"—RD.S. „Wola". Godz. 12. 
Defilada Czerwonych Harcerzy.

Od godz. 9 do 1.30 — Zawody lekko­
atletyczne.

W stęp na Boisko ,,Skry” 50 gr, i 1 zł. 
W stęp na Akademję bezpłatny. Zapro­
szenia nabyw ać można w lokalach Kół 
M łodzieży T. U. R.

PRZEGLĄD PRASY
Varia.

Prasa wczorajsza porusza tyle róż­
norodnych tem atów, że niepodobna ich 
wyliczyć w tytule.

Nasz artykuł o budżecie wojskowym 
w yw ołał replikę staroendeckiej „G a­
zety W arszaw skiej" i neo-endeckiej 
„Dwugroszówki". Obie uważają, że 
Folska jest zagrożona z dwu stron i 
dlatego musi się zbroić. Jest to stano-, 
wisko m ilitarystów  całego świata, pro­
wadzące do katastro f i zagłady kultu­
ry. Nasze stanow isko jest wręcz od­
w rotne: dążymy do bezpieczeństw a
Polski nie drogą wyścigu zbrojeń, lecz 
przez stopniowe rozbrojenie. Słuszność 
jest po naszej stronie.

Ale „Gaz. W arszaw ska", entuzjazm u­
jąca się nad wojskiem, jako nad „ją­
drem" bytu narodowego, wskazuje 
Niemcy jako przykład najlepiej uzbro­
jonego kraju mimo ogrńniczeó, jakie 
nakłada na nie tra k ta t w ersalski. Ależ 
w takim  razie Polska powinnaby rów ­
nież zadowolić się 100-tysięczną armją 
, zaw odow ą” na wzór Reichswehry n ie­
mieckiej, kładąc nacisk na rozwój sił 
powietrznych i wyćwiczenie fizyczne 
młodzieży. W ogóle „szlachetna" ambi­
cja organu endeckiego, by Polska prze­
ścignęła w militaryzmie Niemcy oraz 
teorja, że polityka zagraniczna jest wy­
kładnikiem  siły militarnej państw a — 
potwierdzają tylko, jak głęboko sięga 
bankructw o ideowe nacjonalizmu, a 
endecji w  szczególności.

Początkom  obrad budżetowych w  
komisji sejmowej poświęcają uwagę: 
„Głos Prawdy" i „Dzień Polski". Tam-, 
ten jest pełen ekstazy z powodu prze­
mówienia min. M oraczewskiego. 0 -  
wszem, zgadzamy się, że mowa ta  za­
w ierała szereg bardzo cennych mo­
mentów. Ale właśnie najcenniejsze 
punkty przemówienia, zwracające się 
przeciw gospodarce kapitalistycznej, 
zwłaszcza kartelow ej, są mimowolną 
krytyką polityki rządowej, nie przed­
stawiającej się uroszczeniom i wpływom 
potężniejszych karte li i grup kap ita li­
stycznych. „Dzień Polski" jest zdania, 
że budżet zostanie uchwalony, zaleca 
współpracę z Rządem przy rzeczow ej1 
krytyce i jakoby przestrzega przed 
„drażnieniem” Rządu.

Tenże „Dzień Połskf" zajmuje cię 
zmianą regulaminu parlam entarnego i 
w swym projekcie idzie talk daleko, że 
krępuje inicjatywę praw odaw czą Sej-' 
mu, ogranicza praw o zgłaszania w nio­
sków poselskich, znosi wolność słowa, 
gdyż m arszałek ma mieć praw o sk re ­
ślenia antypaństw ow ych czy niemoral-. 
nych przem ówień i t. d. Takie projek­
ty utrudnią tylko porozumienie w  spra­
wie zmiany regulaminu, w  niektórych 
punktach istotnie potrzebnej. Nawet 
„Kurjer W arszaw ski" doradza ostroż-. 
ność w tej spraw ie i w ystępuje przeciw  
niektórym  wybujałościom „Dnia".

„Nasz Przegląd" wskazuje n a  od­
dźwięk, jaki znalazła podróż min. Zale­
skiego we Francji, i stw ierdza, że we 
Francji toasty  wymienione z Mussoli- 
nim wywołały większy niepokój, niż w 
Berlinie. Myśmy wczoraj na tem miej­
scu wypowiedzieli podobny pogląd. O r­
gan żydowski słusznie podkreśla, że 
dem okracja europejska nie może wi­
dzieć w faszyzmie czynnika pokoju i, 
piętnuje obłudę naszych domorosłych 
eksperym entatorów , widzących w  krzy­
żowaniu dem okracji z faszyzmem rę ­
kojmię pokoju.

„Epoka" przewiduje zwycięstwo Poin- 
carego w w yborach francuskich. „Prze­
gląd W ieczorny" broni stanow iska 
Francji wobec projektu pokojowego 
Stanów Zjednoczonych, iż bez udziału 
Polski i Czechosłowacji pak t byłby 
nierealny.

„Kurjer Polski" nisze o U kraińcach 
w Sejmie i kraju. Doradza wobec nich 
politykę ustępliwą, spodziewa się, że 
zaspokojenie ich potrzeb gospodarczo-' 
kulturalnych umożliwi współżycie poko­
jowe z Polską. B.

Wielka kolorowa jednodniówka 
MAJOWA!

Redakcja „Pobudki" przygotowuje 
wzorem roku ubiegłego

SPECJALNY NUMER M AJOW Y.
Będzie to jedyne 1-szomajowe ilustro­

wane wydawnictwo
POLSKIEJ 

PARTJI SOCJALISTYCZNEJ.
Wszystkie Organizacje Partyjne U- 

praszamy o jak najszybsze zamówienia 
ze względu na konieczność oznaczenia 
nakładu.

członek dzielnicy praskiej, przeżywszy 
la t 43 zm arł śmiercią tragiczną w  dniu 
18 b. m.

Pogrzieb odbędzie się dziś o godzinie 
10 rano  z kościoła na Nowem Brudnie 
na cm entarz brudnowski.
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T E L E G R A M Y
KOMENTARZE RZĄDU FRANCUSKIEGO 

00 PROJEKTU STANÓW ZJEDN.
Londyn, 20 kw ietnia. (PAT.). Rząd 

francuski p rzesła ł dzisiaj rządowi bry­
tyjskiemu za pośrednictwem  swej am­
basady w  Londynie notę, zaw ierającą 
kom entarze do am erykańskiego projek­
tu pak tu  wielostronnego, potępiającego 
wojnę, jako narzędzie polityki państw o­
wej.

Przypomnieć należy, że przed kilku

dniami rząd francuski prosił rządy za­
interesow ane o odłożenie badania no­
ty am erykańskiej do czasu zbadania jej 
przez rząd francuski, co miało oznaczać, 
iż rząd francuski pragnie, aby rządy 
m ocarstw  zapoznały się jednocześnie z 
treścią kom entarzy francuskich, a do­
piero potem  wypowiedziały swój pogląd 
na projekt am erykański.

PROGRAM WYBORCZY 
NIEMIECK0-NAR0D0WYCH

Berlin, 20 kwietnia. (PAT.) U kazały 
się odezwy z programem postulatów  w y­
borczych stronnictw a niemiecko - na­
rodowego. Postulaty te zaw ierają m. in. 
żądanie rozszerzenia władzy konstytu­
cyjnej prezydenta Rzeszy, który ma je­
dnocześnie sprawować urząd prezyden­
ta  Prus. Prezydent otrzym ać ma praw a 
m anowania członków gabinetu pruskie­
go na tych samych zasadach, na jakich 
odbywają się w ybory gabinetu Rzeszy. 
Urząd kanclerza Rzeszy ma być połą­
czony w jednej osobie z urzędem premje-

ra  Prus.
Co do polityki handlowej i celnej, 

wskazuje, że przed ukończeniem prac 
nad nową taryfą celną, rząd powinien 
odrzucić wszelkie projekty trak tatów  
handlowych, k tóreby nakładały nowe 
ciężary na rolnictwo, oraz nie powinien 
się wiązać umowami międzynarodowe- 
mi, zagrażającemi swobodzie niem iec­
kiej polityki handlowej. W  końcu stron­
nictwo niemiecko - narodowe domaga 
się przywrócenia podatku obrotowego 
od wwozu produktów  agrarnych.

UKŁAD M IĘ D 1Y  JAPONJĄ I CZANG-TSO-LINEM
Pekin, 20 kw ietnia. (AW.). — W obec 

wytw orzonej sytuacji militarnej, pod­
pisany został w  Pekinie układ pomię­
dzy Czang-Tso-Linem a przedstaw icie­
lami Japonji. U kład ten zobowiązuje 
Japonję do dalszej intensywnej pomocy

wojskom północnym. Spór o uregulo­
wanie stosunków  praw nych na połu- 
dniowo-mandżurskiej kolei żelaznej zo­
s ta ł przez ten  układ ostatecznie uregu­
lowany.

PROTEST PRZECIWKO WYSYŁCE WOJSK JAPOŃSKICH
Szanghaj, 20 kw ietnia. (PAT.). Biuro 

R eutera  donosi, że 300 żołnierzy japoń­
skich opuściło Tien-Tsin, udając się 
koleją w kierunku w  Tsinan-Fu. Po­
dobno rząd nacjonalistyczny zap ro te­
stow ał wobec japońskiego konsula ge­
neralnego w Szanghaju przeciw ko wy­
syłce wojsk japońskich. W edług dal­

szych doniesień, nacjonaliści zajęli w 
dniu 18 b. m. Jen-Hof-Fu, posuwając 
się w szybkim marszu naprzód w celu 
przeszkodzenia wojskom północnym 
zorganizowania oporu w okolicach 
Tsinan-Fu. Nacjonaliści również oba­
wiają się zająć Tsinan-Fu przed przy­
byciem wojsk japońskich.

NA NAFTOWYM FRONCIE WOJENNYM
Londyn, 20 kwietnia. (AW.). „Daily 

N ews" donosi, że w alka między tru sta ­
mi naftowemi S tandard  Oil Company 
* grupą D eterdinga zaostrzyła się. W

najbliższym czasie należy się spodzie­
w ać zerw ania rokow ań między temi 
koncernam i naftowemi.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE
W czoraj podpisany został tra k ta t hand­

low y międizy Łotw ą a  Stanam i Z jednaćzo- 
nerm A m eryki Północnej.

Federal Reserva banki w Bostonie i Chi­
cago podniosły stopę redyskontową do 4H  
proc.

—  W przem yśle metalow ym  w H annow e- 
rze w sobotę rozpoczyna się lokaut, k tóry  
m a objąć około 15.000 robotników .

— Rząd sow iecki przygotowuje niezw y­
kle uroczyste  przyjęcie na cześć k ró la  A- 
m anullaha.

—  Z S łupska donoszą, iż Nobile zam ierza 
w ystrtow ać do dalszego lo tu  podbieguno­
w ego dopiero  w początkaoh maja.

—  J a k  donosi p rasa  czeska, p ertrak tac je  
o rew izję umowy handlow ej czechosłow ac- 
ko-francuskiej, k tó re  rozpoczęły się oneg- 
daj popołudniu, nie w ydały dotychczas po­
żądanego rezultatu .

— N a w yspie Lusino spad ł w płom ie­
niach sam olot, przyczem  trzech  lotników  
zostało  zwęglonych.

—  Policja polityczna w Rydze dokonała 
szeregu rew izji i aresztow ań w śród kom u­
nistów.

— Na wiecu w V alenciennes aresztow any 
został ponownie przez agentów policji śled­
cze) komunistyczny poseł Doriot,

Co słyclwf no świetle?
PO TRZĘSIENIU ZIEMI W BUŁGARJI

Według uzupełniających informacyj 
szkody spowodowane przez ostatnie 
trzęsienie ziemi w Bułgarji przewyższa­
ją obliczenia pierwotne. W samym Fili- 
popolu, jak stwierdzono urzędowo, zni­
szczonych zostało przeszło 5.000 domów. 
Z gruzów wydobyto do tej pory 20 zabi­
tych i 80 ciężko rannych. Pozatem w  
mieście jest około 200 ludzi, którzy do­
znali lżejszych obrażeń, w szczególności 
zaś poranionych odłamkami szkła z o- 
kien. Szyby w całem mieście wyleciały. 
W okolicach Filipopolu 5 wsi uległo do­
szczętnemu zniszczeniu. Mimo zimnej 
deszczowej pogody, jaka panuje tu od 
kilku dni, ludność obozuje pod golem 
niebem w obawie dalszych wstrząsów 
ziemi,

WYLEW IRTYSZA,
Donoszą z Moskwy, iż powodzie w  o- 

kręgu ałtajskim  przybrały olbrzymie 
.rozmiary. Irtysz wylał gwałtownie, tak 
iż koryto jego wynosi 5 kim. szerokości. 
Niemal cały Sem ipałatyńsk stoi pod w o­
dą, Liczba ofiar powodzi b. znaczna.
MARY PICKFORD PRZERYWA SWE 

PRACE FILMOWE.
Znana kinematograficzna ak torka M a­

ry  Pickford jak donoszą dzienniki no­
w ojorskie zamierza przerw ać swą kaTje- 
rę  artystyczną. M ary Pickford w raz z 
mężem swym Douglasem Fairbanksem  
przybędzie latem  do Europy, gdzie mąż 
jej grać będzie do filmów z Lilianą Gi«h.

„R. 100".
Kom endant sterów  ca ,,Los Angelos" 

RosendahJ oświadczył, iż na jesieni przy­
będzie do Am eryki sterow iec brytyjski 
„R. 100", którego budowa jest już pra­
wie ukończona.

III ZJAZD
ZAW. ZRZESZ. NAUCZYCIELI 

SZKÓŁ POWSZECHNYCH
Dnia 15 b. m. późnym w ieczorem  zo­

sta ł zam knięty po 3-dniowych obra­
dach Zjazd Naucz. Żyd. Szk. Powsz. 
Po długotrw ałej dyskusji przyjęto nast. 
wnioski: o skasowaniu niższych klas 
szk. średnich, o rów norzędnem  kszta ł­
ceniu naucz. szk. powsz. i szk. śred., o 
skasowaniu egzaminów przy przejściu 
ze szk. powsz. do średniej, o budowie 
gmachów szkolnych, o pociągnięciu 
wszystkich dzieci mniejszości naród, do 
nauki w  szk. powszechnych, o w pro­
wadzeniu języka ojczystego do szkół 
dla dzieci mniejszości narodowych, o 
upaństwowieniu szkół pryw atnych, o 
współpracy ze Zw. Polsk. Naucz. Szk. 
Powsz. Z wniosków organizacyjnych 
zasługuje na uwagę w niosek o zaciąg­
nięciu u rządu pożyczki w sumie 100.000 
złotych na budowę Domu zdrowia.

Po uchwaleniu ■wniosków przystąpio­
no do wyborów, k tóre  odbyły się sy­
stemem proporcjonalnym, wyciężył blok 
„Jedności Związkowej", k tóry  w  swym 
program ie zapow iedział zjednoczenie 
wszystkich sił stojących na  gruncie k la ­
sowym do realnej pracy. Blok ten zy­
skał na 15 m andatów  do Zarządu Głó­
wnego 11 m andatów. „Skrajna lew ica" 
2 mandaty, Poalej Sjoo także 2 m anda­
ty-

KSIĘGARNIA ROBOTNICZA,
Warecka 9,

poleca najnowsze dwutomowe dzieło 
K. Kautsky'ego

„Die materialistische Geschichts- 
auffassung".

NOWE METODY
URZĘDU POCZTOWEGO 

WARSZAWA I.
W  dn. 19 b. m. zgłosił się do S ek re ta ria ­

tu  G eneralnego CKW. PPS. (W arecka 7), 
urzędnik M agistratu m. W arszaw y z sekcji 
egzekucyjnej z zaw iadom ieniem , że w obec 
r.iew płacenia do U rzędu Pocztow ego 27 ił. 
20 gr. zmuszony jest zasekw estrow eć rze­
czy biurow e S ekre taria tu .

D arem nie w yjaśniano urzędnikowi, t e  U- 
rząd Pocztow y nie zaw iadam iał S ek re ta r­
iatu  G eneralnego o w płacie powyższej su­
my, że S ek re ta ria t dopiero te raz  dow iedział 
się, że należy w nieść do kasy  U rzędu Po­
cztowego 27 zł. 20 gr. — urzędnik spełnił 
swoją czyność, nak ładając sekw estr za 27 
zł. 20 gr. na dwie szafy i biurko.

A więc za niedbalstw o U rzędu poczto­
wego, skazani jesteśm y na  podobnego ro ­
dzaju przyjemność. Coby na to  pow iedział 
pan dy rek to r Żyliński, lub w icedyrek to r p. 
Sokołowski, gdyby tak  urzędnik  M agistra­
tu zjaw ił się do ich m ieszkania i zaczął od 
tego; szafa oszklona 8 złotych, b iurko d ę ­
bowe —  9 zł. itd. i dopiero przy szacunku 
rzeczy dow iedział się, że jednej z insty tu­
cji należy zapłacić powiedzmy 27 zł. 20 gr 
Obu; zenie nie miałoby granic na podobną 
instytucję, a  jednak  w ypadek  tak i imał 
n iejsce, oczywiście, nie z rzeczam i pana 
Żylińskiego, lecz z biurkiem  i szafami S e­
k re ta ria tu  G eneralnego.

A żeby na przyszłość uniknąć podobnych 
niespodzianek, zmuszeni będziem y chyba 
drogą pryw atną dow iadyw ać się od u rzęd­
ników, czy czasami nie należy  w płacić do 
U rzędu pocztowego jakiej sumy; innego bo­
wiem sposobu niema.

A  k to  zapłaci koszta  egzekucji?

P^OCES^HRmADY"
W  37 dniu procesu H rom ady odczytyw a­

no zeznania n ieobecnych świadków, oraz 
dokum enty sądow e o charak terze  dowodów 
rzeczow ych. Przesłuchanie biegłych buchal­
terów, mających złożyć orzeczenie w sp ra­
wie Banku B iałoruskiego zostało  odroczo­
ne do poniedziałku, w obec nieukończenia 
przez nich badań.

Św iadek Pieszkowicz G rzegorz tw ierdzi, 
że oskarżony Kowsz, początkow o bardzo 
b iedny człowiek, stopniow o dorobił się zna­
cznych pieniędzy. Św iadek G rudziński, b. 
p rezes pow iatow ego „H urtka" w W ołkow y- 
sku, mówi o szeregu faktów , k tó re  s tw ier­
dzają k o n tak t H rom ady z kom unistam i. M ie­
dzy inoemi, będąc w C entralnym  S ek re ta ria ­
c ie Hromady, św iadek  otrzym ał po lecenie 
zaw iadom ienia sek re ła rja tu  o w szystkich 
w ypadkach aresztow ań, przyczem  robiono 
mu wymówki, iż nie zaw iadom ił o aresz to ­
w aniu kom unisty G erm ana. K iedy św iadek 
oświadczył, iż G erm an jest kom unistą, to 
mu pow iedziano, że to  nie jego rzecz.

Św iadek Germanówna, siostra  a resz tow a­
nego kom unisty Germama, upom inała się o 
broń d la  .J łu rtk ó w " u w ładz cen tralnych  
H rom ady; pow iedziano jej, że członkow ie 
H rom ady powinni się zapisyw ać do S trzelca.

U przednio już była mowa podczas zeznań 
innych świadków, że hrom adow cy posiadali 
instrukcje, aby się zapisyw ali do S trzelca, 
w celu przeprow adzenia  w yszkolenia.

N astępne posiedzenie w poniedziałek.

PROCES
CZŁONKÓW KOMUNISTYCZNEJ 

PARTJI ZACHODNIEJ BIAŁO­
RUSI

B ilałystok (A. W.).
W  czw artym  dniu procesu  przeciw ko 136 

członkom  KPZB zakończono o godz. 6-ej w. 
odczytyw anie ak tu  oskarżenia.

Z odczytanych o sta tn ich  200 stron  w y­
nika, że istniejący w B iałym stoku komi­
tet okręgow y partii k ierow any był przez eg­
zekutyw ę, złożoną z Jan a  Bogdana, pseudo­
nim party jny  , G rek", jako prezesa-organi- 
za to ra  „kom órek" w śród chrześcijan, p ew ­
nego żyda nieustalonego nazw iska, pseudo­
nim „Jak ó b ”, jako sek re ta rza  i organizato­
ra  „kom órek” żydowskich, oraz W ładysła­
w a Swierzbińskiego. pseudonim party jny  
, D żone”, jako skarbn ika  i k ierow nika w y­
działu  M iędzynarodow ej Organizacji Pom o­
cy Rewolucjonistom  (MOPR). Liczba ak tyw ­
nych członków  okręgu białostockiego w y­
nosiła około 3.000, oprócz Związku M łodzie­
ży Komunistycznej.

Po ukończeniu odczytyw ania ak tu  o sk a r­
żenia, rozpoczęto  przesłuchiw anie świadków. 
D otychczas przesłuchano trzech oskarżonych 
Efraim a Goldszitejna („Zygmunta") z Łodzi. 
O skarżony nie przyznał się do przynależno­
ści do partji kom unistycznej, natom iast c - 
św iadczył, że by ł członkiem  MOPR-u. O- 
skarżony Zachariasz przyznał, te  jest człon­
kiem  KPZB, natom iast zaprzeczył przynale­
żności do K om itetu C entralnego KPZB. Opo­
w iada obszernie o swojej działalności rew o­
lucyjnej p rzed  w ojną i w  czasie okupacji n ie ­
m ieckiej. A nna Lifszyc, żona „Zygmunta", 
nie przyznaje się do winy.

Na tem  zakończono w czorajsze posiedze­
nie. Dzisiaj dalszy  ciąg badania oskarżonych.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO
SKANDALICZNE TRAKTOWANIE ROBOTNIKÓW 

T. A. Z. W ZAWIERCIU
w  F A 8 * YCE

«p°*
W związku z szykanami, stosowane- 

mi wobec robotników  na terenie tu tej­
szej fabryki włókienniczej (T. A. Z. w
Zawierciu) zarząd Związku Klasowe­
go zwołał wielki wiec, na którym
wyjaśniono robotnikom, jak ciężką
będzie sytuacja, o ile nie zorga­
nizują się w Związku Klasowym, gdyż 
związki Ch. D. i N. P. R. odgrywają ro ­
lę zdrajców na terenie fabrycznym. 
Istotnie — świadomi robotnicy garną 
się do Związku Klasowego!

Dn. 12 kw ietnia 1928 r. sekretarz  tu ­
tejszego oddziału, tow. K archer, udał 
się do Inspektora pracy, p. G alotta, w 
Sosnowcu i poruszył między innemi, na­
stępujące sprawy: w yrzucanie starców  
z pracy, w arunki sanitarne w  fabryce, 
oraz ostatnią bolączkę, a mianowicie 
rewizje robotników, teroryzow anych 
przez byłego kom isarza poi. politycznej

p Gajewskiego, k tóry  w
sób trak tu je  ludzi. Tow. Karcher z aba­
dał aby p. Inspektor wej*-- ^  
gnione stosunki na terenie

y w  4 .wejrzy1 " £  *
*tr*'
:ro«lZawierciu, gdyż robotnicy 0\ysZe 

cić cierpliwość. Po godzin11®’ ć 
dyskusji p. G alott przyrzc^ i
temi sprawami na miejscu- k®1̂

A teraz parę słów o n® 5*a,
trolerze. Zarząd f a b r y k i  P rZ^  p, 
nowisko głównego kontrolcra^ |Cjj p®' 
jewskiego, byłego komisai-23, " 
litycznej, znanego na tere®1®^ ze 
Dąbrowskiego, k tóry  znany )e
cania się nad więźniami P °
P a n  ten tak  samo z a c z y n a  P ą, Z-  ̂
z robotnikam i na teranie ■ s’ę, ’f9
Zawierciu. Gdy nie podoba S o s o w i  
kiś robotnik, to  wzywa Ś° ^  s’a 
rewizję: od robotników  żąd®1 
przed nim na baczność.

jXA'
zuy01'

S osnow iec
SKAZANI ZA PROPAGANDĘ 

KOMUNISTYCZNĄ.
Onegdaj odbyła się przed sądem okrę­

gowym sprawa dwuch mieszkańców Sos­
nowca: Bandy i Kleszczewskiego, aresz­
towanych w październiku r. ub. za czyn­
ny udział w propagandzie komunistycz­
nej. Banda skazany został na 3, Lesz- 
czewski zaś na 2 lata ciężkiego więzie­
nia, z pozbawieniem praw.

Czarna W ieś
ZAKOŃCZENIE STRAJKU W TARTA­

KACH PAŃSTWOWYCH.
Jak  donosi A. W., strajkujący robot­

nicy tartaków  państwowych w Czarnej 
Wsi przystąpili do pracy.

S ta ro g a rd
DEFRAUDACJA  

W KASIE SKARBOWEJ.
W związku z wykryciem defraudacji 

w tutejszej kasie skarbowej, prokuratu­
ra  w ydała nakaz areszow ania naczel­
n ika tej kasy p. Leona Piotrowskiego. 
Z dotychczasowych dochodzeń wynika, 
i i  w ostatnich dniach sprzeniewierzono 
około 7000 zł.

Lw ów
ARESZTOWANIE 

LEGITYMACYJ KOLEJO" ' n,
wPad l  <rO statnio w ładze koJiejoW«^^ycb : 

ślad system atycznie dókonip*iejov'erj, 
szustw na szkodę sk a rb u ^ 0 ^  po 
F rzyłap.ino szereg osób, kł&re,' k°fZ,j[ 
staw ie fałszywych legitymacji' Jl > 
s*ały z 50% zniżki k o l e j esZtov,r3’'r  
kiasie. W zw iązku z tem, 
niejakiego A lfreda Poltyna, 
tem fałszowania legitymacy] jib11 ■ 
W czasie rewizji znaleziono 
czystych blankietów  
macy}, zaopatrzonych w  
na 50% zniżkę na koleją011 
wych w II i III klasie. PoJty®3
w areszcie.

K atow ice
WYTRYSKI ŹRÓDŁA SOLAN*

IW ytryski źródła so la n k o w ® ^ ^ **1* 
czałkowicach od kilku dni 
się znowu co 15, 20 min. 
dosięga wrsrfccśoi 25 m e tr ó '* -^  
źródła ulatują gazy ziemne i 1 
szeć dc ść silne podziemne

WARSZAWA
STRAJK ROBOTNIKÓW 

DRZEWNYCH.
Jak  donosiliśmy już, od kilku dni 

strajkują robotnicy, zatrudnieni we 
w szystkich pięciu w iększych fabrykach 
przemysłu drzewnego w W arszawie, ■wy­
rabiających fom iery i dykty. Strajk ob­
jął kilkuset robotników . Strajkujący 
żądają rewizji dotychczasowego cenni­
ka płac, przestrzegania ośmiogodzinne­
go dnia pracy, uznania delegacji fabry­
cznej, zaw arcia umowy zbiorowej etc.) 
S trajkiem  zajmie się niebaw em  okręgo­
wy inspektorat pracy, k tóry  zwoła 
konferencję porozumiewawczą.
ZWIĄZEK ZAWODOWY TRANSPOR­

TOWCÓW W MIN. PRACY.
W dniu wczorajszym delegacja Zw. 

Zaw. Transportow ców  udała się do Min. 
P racy  i Opieki Społ. w spraw ie ośmiogo­
dzinnego dnia pracy na drogach wod­
nych.

Delegację w osobach: P rezesa Z.Z.T. 
tow. M axamina, sekretarza Zarządu 
Główn. tow. Stasinow skiego i» Człon­
ków Zarządu Gł. tow. tow. O lszewskie­
go i Kęsickiego — przyjęli dyr. Drecki, 
naczelnik Roszkowski i radca Horszow- 
ski. Po szczegółowem zreferowaniu 
w arunków  pracy na drogach wodnych 
przez prezesa, tow. M axamina, został 
złożony projekt rozporządzenia, k tóry  
zamieścimy w num erze jutrzejszym.

Po dyskusji dyr. Drecki, odnosząc się 
przychylnie do przedłożonego przez 
delegację projektu, oświadczył, że stoi 
na stanowisku obrony 8-mio godzinne­
go dnia pracy i zapewnił, że w końcu 
przyszłego tygodnia odbędzie się po­
w tórna konferencja w  tej kwestji. Mię­
dzy innemi, została poruszona przez 
tow. Kęsickiego spraw a pomieszczeń i 
stosunków higienicznych na statkach, 
należących do mniejszych Tow arzystw  
Żeglugowych, przyczem  dyr. Drecki 
skiorow ał delegację do  Głównego Ins­
pektoratu  Pracy, k tó ry  ma w  swojej o- 
piece wszelkie sprawy, dotyczące po­
mieszczeń i w arunków  higienicznych 
załóg statkow ych.

ROBOTNI#*
PRAGMATYKA S Ł U żB O jŁ ;ff- 

PRACOW NIKÓW  MIEJ® -ja®*1
** i

P race  specjalnej kom isy ^  P  .gj, 
przez M agistrat dla o p raco e^ ,^  f® ^  
ira ty k i służbowej pracoW®1 
skich, szybko posuwają si? „j; 
becnie część ogólna pragm3 ^ * c °  
cząca wszystkich kategoU1 
ków miejskich została iuZ, prac po- 
Obecnie komisja przeszła 
odnośnemi statutam i, . dotr 0> ° "  
szczególnych kategorji pra ^

SPROSTOW ANIE Z W IĄ Z * }^
TRANSPORTOW A ^

W spraw ozdaniu z ^ ott^e [u *  ^  f t  
rźądów Związków C e n tra la   ̂ ^ ! 
wic 8-godzin.nego dnia PT* C

“r- b; fel»cii Ib.
Nr. 197 z dn. 17 kwietnia

m., umieszczonem
OŚĆ Wdła się pew na n iedok ładny  0

o  czasie pracy na sta tka0®' ^Z ® 111 yi.
Dotychczas niem a roZp°Lg pfaCr?a' 

zastosowaniu ustaw y o c Zf - e rOzf  0f\t> 
żegludze rzecznej. O ile ł a<1^ęd2’e f t  
dzenie zostanie wydane, 
miało raczej znaczenie i eo  8 .
bowiem ścisłe przeprow ad ^ j cfriO* ,^jd 
ania pracy na statkach 
sama konstrukcja statków1' ^  
na brak  tylu pom ieszczeń^ 
ileby tego wymagało r  c za$ ^  
wprowadzające ustawo^Y 
M aksymalna liczba 05 t
do załogi, w ystarcza *ale s^ e ' jrd 
dwójną zmianę, co ma te® 
jeden pracow nik zajęty ^
przez 12 godzin bez P1® ^ 1
jednej doby.

O b e c n i e  Z . Z . T .
tem  w prow adzenia 0 I *- h *

,  . v , n*e
g lu d z e  r z e c z n e j ,  ż ą d a ją ®  g0<

zastosowaniu przepisów  115 .-tych 
pracy dla pracow ników  za 4

-  , .  -  w adzenia maksymaltii® t
stosunku miesięcznym^ z 6ję '*r^ r c>aj
przeciąg 5 la t wprowa®2® ^
wo 12 godz. pracy bez P * J  k ^ 5
gu doby, a to  ze wzgl?
cję dotychczasowych sta

N A W * * * * *

„Sacco f V a n z e t t i
napisał ROMAN DĄBROWSKI

N akładem  K sięgarn i R obotn iczej, W arsz aw a , 
Cena 80 groszy.

W a f ecK a
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ijk'VARSZAWSKA
^GANIZACJA p . p . s.

S,e &ZEN!A, ZGROMADZENIA 
ODCZYTY

^  sobotę dnia 21 b. m.
M>C>4

Org. PPS. O godz. 7 w lokalu 
kont. *• Jerozolimskie 6) odbędzie się
< * i j ^  

ny®=
7 ^

dzielnicowa z .porządkiem 
1) Sprawozdanie ustępującego

'̂igili p Pocztowego, 2) Sprawozdanie Ko- 
V g o ^ ^ i n ® ! ,  3) Wybór Komitetu Pocz- 
^Oą, Sprawy zawodowe, 5) Ukonsty- 
4) \^Qj e nowego Komitetu Pocztowego, 

e Wnioski Obowiązani są przybyć 
^ c*lonkowie Dzielnicy Pocztowej.

p0 ^  niedzielę dnia 22 b. m.

killJ O r ^ 8 ° t& PPS- 0  fi0*12- W-30 w ’"°-
^1 ,
'* C t lęCk Sztandaru P. W. A. T. T. oraz 

JVj| . l i t y c z n y  
'Sll<1 Zakłady Zaopatrywania. O g. 10
c<lb ^ z. ktfealu OKR (Al. Jerozolimskie 6) 

y6 S49 zebranie pracowników Mioj- 
64 k t- lad6w Zaopatrywania Warszawy, 
*,̂ liCy^ern tow. Szpotański wygłosi referat

0 '  ekonomiczny. 
v  ^ naoownaków Miejskich. O godz. 3 

r,Myjc °Kalu OKR (AL Jerozolimskie 6) od- 
'Kicjj ^'9 Zehranie Koła Pracowników Miej- 
Celi b-, e*er&t polityczny wygłosi tow. Mar- 

aoki.

Ł N MŁODZIEŻ.
1** Ko'} ^  ®‘ K ° ł °  Uniwersyteckie. Zebra- 
S(bj a Kiniwersyteckiego Z. N. M. S. od- 

r 2 3  b- m. o godz. 19 w Lokalu, Dłto- 
P- Na porządku dziennym siprawa

ż. 1 Maja.
!* lult î S. We w torek 24 b. m. o g. 8 w. 

!!. Kaługa 19 (oficyna) odbędzie s

(Al. Jerozolimskie 6) odbędzie się

°Ka Samokształceniowego. Na porz. 
..-’olityka socjalisti 

2 °nków obowiązkowa.
a®ić „Polityka socjalistyczna". Obec-

**ej Koła Centralnej Sceny Robotni-
^  • odbędzie się dziś o godz. 4.30 w 

^ K .  Próba ,.Roberta Sporna".

fj ^  ^ A U sz . ORG. MŁ. T. U. R.
^ e r e n c ja  Zarządów Warsz. Org. Mł.
7 ^d z ie  się 25 b. m. o godz. 630 w 

. łtą przy „I, Długiej 19.
"iegyT^epencji wygłosi odczyt tow. poseł 
<iKepriti.^CoWski p. t. g a d a n ia  PPS w dobie

.^Oło°  bu. M. Mireckiego. Dziś o g. 7 w. 
* Wolskiej 44 wygłosi odczyt
 ̂ k.  Niemyski. Odczyt Mustro-
3) ^  ^ ^ ro c z a m i 

'i*1 L, ^*®czka do Sejmu. Staraniem Koła
heealta Ryńskiego, odbędzie się jutro wy- 

Sejmu. Wycieczkę prowadzi tow. 
°akL Zbiórka o godz. 10.45 przed

k ^*ln
P̂ *łeie 8 O branie Koła im. L. Misiołka od-

w sobotę do. 21 o godz. 8 wiecz. 
Kq|0 ,c ^ zy a tk ic h  obowiązkowa.

sjęh*1' Worcella. Dnia 21 b. m. odbę- 
**̂ 4^  0 g. 9 wiecz. w lokalu, Leszno 48.

ta®*cana.

h *UCH kobiecy
j^ ^ f j a t  W a m . Wydziału Kobiecego

^.Nzia^ a^ amia o utworzonej Sekcji Warsz. 
„ ‘Kłąj1 ^-fbiecego na dzielnicy Ochota, 
k ** to *®Tz^ u  weszły: przewodnicząca 
, 5 h>y, Skrzynecka Michalina, sekretar- 

Ki, ^ ^ ig a  Dobrowolska i skrabniczka 
Jlcwska Marja.

kult.-oświatowy
J, ^  w ’,CKERW0NY BALONIK".

m. odbędzie się w sali Z. 
$ ! > i  k R ^^^onego  Krzyża 20, staraniem 

, **cej Robotniczego Tow. Opieki 
^rugi wieczór kabaretu „Czer- 

t a®y K abaret ten  został zainicijo-
* PięTvv as''e Przedwyborczym i dał wów- 

v Qdz«. . Sze przedstawienie, uwieńczone
Pjaf, eUiem.

 „Czerwonego balonika"
, :Un-y ?dzie w liczne atrakcje. Program 
t ' l'ySô ?sta( * wielką dbałością zarówno 

iak Poziom produkcyj artystycz- 
^  ^°lśle socjalistyczny charakter
y °*ę§Cj ycanej w produkcjach literackich, 
ty *G*i i ° ^ ^ noartysłycznej wezmą odział 

^ " ^ e c h m ie  cenieni artyści, jak 
', ^Oeja' V*c,:f>wa (śpiew), Balińska (skrzyp- 

js 2a®y (wiolonczela), dalej balet
łf a r*y**a ioatru Letniego

,r i mni.
h  . > i e  J^ y ry c z n o  - polityczną złożą się ̂ >VJę i • - [rutn y VŁUiq t. ę\ o

a ^ e^cra ' Hania, Szczepański!
R ’efi0 ’ łnfflvcb.

11 ii,by,ych °J?.W ars*aw *iego Stowarzysze- v w , _  ..._____ . _____*'5]̂  °2łoi,,){<) ><fZr'tów Politycznych przypo- 
*9) zeb^*8. 0 dzisietszem dorocznem 

5. ^oiu (w pierwszym terminie o

V % - Klub ”
^  ^Pb. j» ®**chowy „Pionek** przySi!nia b * e -̂ zawiadamia ii dn. 21
N f o f '  r ° zPocznie się doroczny  

toTv'.r r? Ŝ W’°  k(ubu- Udział bio- 
Hj • ^ 'c z  tt Falkowski, Lep>orini, Ro- 

2iuba Fed orczyk, Wopiń-

v  (j.
Tu§im__0 g po poł.).

ho11n<Fv Popierajcie 
6 Pismo codzienne

KR ONI KA
STAN POGODY.

Wczoraj w Warszawie ciśnienie 744,6 na 
poziomie 120 m. tem peratura +5.7® C°, wil­
gotność 64^, stan nieba pochmurno.

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Zachmurzenie zmienne, gdz'e-
niegdie możliwe przelotne deszcze. Cieplej, 
słabe wiatry zachodnie.

Budżet m. st. Warszawy. Badanie budże­
tu m. st. Warszawy zostało ukończone. Bu­
dżet ten zostanie przyjęły z szeregiem* u- 
wag, do których władze miejskie będą »ię 
musiały dostosować.

O książki dla nieszczęśliwych dzieci. Koło 
opiekunów sądowych przy warszawskim są­
dzie dla nieletnich zwraca się z gorącym
apelem* do ofiarnego serca stolicy: potrzeb­
ne są dobre pouczające książki dla młodzie­
ży i dzieci, oraz roczniki czasopism. Dzia­
twie tej najbiedniejszej, zdanej na wpływy 
i przykład złego środowiska, dać trzeba do 
ręki dobrą książkę, skierować jej myśli ku 
dobru, prawdzie i pięknu. Paczki przesyłać 
należy na ręce sędziego A. Komorowskiego.

W ystawa uczniów szkoły im. M. Reja.
W ostatnich dniach otw arta zrastała wysta­
wa prac uczniów giran. im. Reja, plac Mała­
chowskiego 1. Stolarstwo, towarstwo, ślu­
sarstwo, introligatorstwo znalazło swoich 
umiejętnych pracowników. Wiele pracy, 
wiele pietyzmu dla rzeczy polskich wyka­
zuje sala geograficzna (prof. Balaweldera). 
Należycie postawiony jest w gimn. i dział 
fizyki (prof. Kozakiewicza). Dużo aparatów 
radiowych, sporo przyrządów fizycznych, 
wykonanych przez uczniów i laboranta.

Bratnia Pomoc S.N.P. Ju tro  o godz. 1030 
w lokalu Szkoły Nauk Politycznych przy itl. 
Reja 7 odbędzie się walne zebranie człon­
ków Bratniej Pomocy Studentów Szkoły.

Z Tow. Teozoficznego. Ju tro  o godz. 5-ej 
po poł. w  sali Tow. Hygjenioznego, Karowa 
nr. 31, prezes Pol Tow. Teozoficznego, p. 
Wanda Dynowisfea, wygłosi o-dczyt p. t, ,,Bo­
gowie na wygnaniu". Bilety nabywać można 
w biblijotece PTT, Krucza 23 mt 11, oraz w 
dniu odczytu w kasie sali Tow. Hygjen. od 
godz. 3.30 po poł.

Z  sądów.
DRAMAT MIŁOSNY.

Jan Nowak, bogaty włościanin, wdowiec, 
ożenił się po raz drugi z młodą, zaledwie 
17-łetnią dziewczyną. Małżeństwo było szczę­
śliwe: jeden tylko szczegół zaciemniał bo- 
tyzont ich szczęścia. Nowak skazany był na 
bezdzietność, Nowakowa pragnęła dziecka. 
W pewien czas po ślubie zaczęto przebąki­
wać o bliższych stosunkach Nowakowej z 
Janem Popławskim. Jednakże po przyjściu 
na świat dziecka, romans ten został zerwa­
ny. Popławski groził zemstą, mimo to No­
wakowa nie chciała go już znać.

Pewnej nocy na Nowakową, powracającą 
w towarzystwie dwuch braci Kępka, praco­
wników jej męża, napadł jakiś nieznajo­
my osobnik, z twarzą usmarowaną sadzami, 
i kiBcu ranami w głowę pozbawił ją życia.

Pies policyjny Cap, idąc śladami, prowa­
dząc emi od miejsca Zbrodni, zaprowadził do 
mieszkania Popławskiego.

Sąd Okręgowy skazał Popławskiego na 8 
lat ciężkiego więzienia.

77-LETNI OJCIEC MORDERCA 
7-LETNIEGO SYNA

Żebrak wiejski Józef Koc późno zrezygno­
wał z kawalerskiego żywota — wstąpił bo­
wiem w związek małżeński, mając już lat 69, 
a w rok potem został szczęśliwym ojciem. 
Jakoś szczęście to zostało zaćmione, gdyż 
żona Koca, po wydaniu na świat syna, zmar­
ła- Dziecko zrastało oddane do krewnych na 
wieś, gdzieś pod Briansk. M amie się mu tam 
działo, źle go żywiono, złekka m altretowa­
no, to też, gdy ojciec przybył w odwiedzi­
ny do jedynaka, aż za głowę się chwycił z 
rozpaczy. 6-cio letni Jasio zafcdwie stawał 
na nogi i tak był wymizerowany. Koc wziął 
syna i zawiózł go do znajomych we wsi Ola- 
uica w pow. Sierpeokim. U Janikowski, h, 
bogatych goaipodarzy, chłopca jakby odmie­
niło. Wyrósł, rozrósł się. Gdy po roku przy­
był znów Koc — prawie że syna nie poznał. 
Tym razem Koc oświadczył, że dziecko za­
biera, bo chce go oddać do ochrony. Jan ­
kowska zaproponowała konie, Koc odmówił, 
oświadczając, :ż syna sam odprowadzi. Po­
szli. Po tygodniu Koc przybył do Jankow ­
skich. mówiąc, że chłopca oddał do ochro- 
ny. Po tem ślad po nim zaginął. Aż tu nagle 
w miesiąc po zabraniu Jasia przez ojca, o 12 
kilometrów za w ią w zagajniku znalez ono 
trup dziecka. Po ubraniu poznano Jasia.

Oskarżono Koca o dzieciobójstwo. Koc 
zeznał iż nie chciał wcale zabijać. Dziecko 
było zmęczone, ojciec popchnął je, by szło 
prędzej. Jaś upadł, uderzył się głową o pień 
i zmarł na miejscu.

Sąd Okręgowy w Płocku dał w iarę zezna­
niom starowiny t skazał go za zabójstwo 
przez nieostrożność na rok więzienia. P ro­
kurator zaapelował, oskarżając Koca o za­
bójstwo z premedytacją.

Sąd Apelacyjny, po rozpatrzeniu sprawy 
i wysłuchaniu obrony aipł. Drobniewskiego, 
zatwierdził wyrok Sądu Okręgowego, ska­
zujący Koca na rok więzienia za zabójstwo 
przez nieostrożność. łka.

CO USLYSZYHV PRZEZ UARSZABSK1E RA Q J0?
DZIŚ.

12.00. Sygnał czasu, hejnał z wieży Ma- 
nack ’ej w Krakowie, komunikat lotniozo- 
meteorologiczmy, koncert z płyt gramofono­
wych. 15.00 — 15.20. Komunikaty: me­
teorologiczny, gospodarczy oraz nadpro­
gram. 15.20 — 15.30. Przerwa. 15.30 — 
16.00. Odczyt z cyklu wykładów dla matu­
rzystów szkół średnich p. t. „Trójprzymierze 
i Trójporozifmiienie" wygł. prof. W łodzi­
mierz Dzwoukowski. 16.00 — 16.25. „Rola i 
znacz** nie pracowni humanistycznej" wygł 
prof. Józef Szumański. 16.25 — 16.40. Nad­
program i komunikaty. 16.40 — 17.05. Od- 
ozyt p. t „Ustrói samorządu powiatowego" 
wygł dyr Józef Bek. 17.05 — 17.20. P rzer­
wa. 17.20 — 17.45. „Radjokronika" wygł. dr. 
Mariat Stępcwski, 17.45 — 18.55. Program 
dla nsjmh c'zych. Transmisja z Krakowa. 
18.55 — 19 05. Przerwa. 19.05 — 19.15. Ko­
munikat rolniczy. 19.15 — 19.35. Rozmaitoś­
c i  19.35 — 20.00. Odczyt p. t. „Jułjusz Ka- 
den-Bandrowski" wygł. red. Zdzisław Dę­
bicki. 20.00 — 20.30. Przerwa. 20.30. Kon­
cert wieczorny, w przerwie biuletyn „Mes- 
sager Polonais" w języku francuskim. „Na­
reszcie sami", operetka w 3 aktach Fr. Le- 
hara. Wykonawcy: O rkiestra P. R. pod dyr. 
W acława F.lszyka Zofja Dobrowolska - P a­
włowska, Michalina Makowiecka, A leksan­
der Wasiel i inni. 22.00 — 22.05. Sygnał 
czasu i komunikat lotnicze - meteorologicz­
ny. 22.05 — 22.20 Komunikaty PAT. 22.20— 
22.30. Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
nadprogram. 22.30 — 23.30. Transmisja mu­
zyki tanecznej z dancingu „Oaza".

JUTRO.
10.15. Transmisja nabożeństwa z Katedry 

poznańskiej. 12.00, Sygnał czasu, hejnał z

wieży Marjackiej w Krakowie, kom urikat 
lotniczo - meteorologiczny oraz nadprogram. 
12.10—14.00. Transmisja z Filharmonii W ar­
szawskiej poranku muzycznego, organizowa­
nego przez Wydział Oświaty i Kultury M a­
gistratu m. st. Warszawy wespół z dyrekcją 
koncertów  symfonicznych. W programie: O- 
ratorjum „Mesja z" J. F. Haendla. W yko­
nawcy: Orkie tra  filharmoniczna, chóry wy­
działu nauczycielskiego przy Warsz. Konser. 
Muz. i polska kapela ludowa, oraz prof. St. 
K.azuro (dyrekcja) Helena Zboińska - Rusz­
kowska (sopran), Halina Leska (alt), Adam 
Dobosz (tenor), Roman Wraga (bas) i prof. 
Bronisław Rutkowski (organy). 14.00—14.40. 
Odczyt p. t. „O uprawie lucerny" (Dział 
„Rolnictwo") wygł. prof. Witold Staniszkij. 
14.20 — 14.40. Odczyt p. t  „Ochrona p tac­
twa" wygł. inż. Stefan Wyrzykowski (Dział 
„Rolnictwo"). 14.40 — 15.00. Odczyt p. t. 
„Najważniejsze wiadomości i wskazania rol­
nicze" wygł. p. Szczepan Mędrzeoki (Dział 
„Rolnictwo”). 15.00 — 15.15. Komunikat me­
teorologiczny oraz nadprogram. 15.15—17 20 
Transmisja koncertu symfonicznego z Filhar- 
monji W arszawskiej Wykonawcy: Orkiestra 
filharmoniczna pod dyr. Adama Dołżyokie- 
go, Leokadja Nowacka - liska (fort.) i Mar­
celi Sowilski (tenor). 17.20—17.40. Rozmai­
tości .17.40 — 19.10. Przerwa. 19.10 — 19.35. 
„Nasi sąsiadzi bliżsi i dalsi" z cyklu odczy­
tów popularnych p. t. „W szystko dla wszyst­
kich". Odczyt p, t. „Łotwa" wygł. prof. Z. 
Denter. 19.35 — 20.00. Odczyt p. t. „Dyplo­
macja polska w przeszłości" (odczyt IV) wy­
głosi prof. Henryk Mościcki. 20.00 — 20.25. 
Odczyt „Chiny, ich przeszłość i teraźniej­
szość, chińskie wierzenia religijne" wygłosi 
prof. Bohdan Richter. 20.30. Transmisja z au­
li Uniwersytetu Warsz. obchodu ku czci Wy-

Z GIEŁDY
Warszawa, dnia 20 maro*

Dolar St. Zjedn. S.SO-’ i  
Belgja 124.50 
Holandja 359.60 
Londyn 43,52—43,53 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 35.12 
Praga 26.411/2 

Szwajcaria 171.87 
Włochy 47.00 
Wiedeń 125.431'*

Papiery procentow e.
Dolarówka 80.50—80.00. 8%  L. Z. Ban­

ku Roln. 94.00. 8% L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94.00. 6%  Pożycz, doi. 1920 r. 85.75. 8%  Poż. 
konwersyjna 67.00. 10% Poż. kolejowa 104.00 
5% Pań. poż. konwersyjna 67.00. 4VrfVo L. 
Z. ziem. przedw. 56.00. 5%  L. Z. Warsz.
przedw. 61.00. 4V2% L. Z. Warsz przedw.
57.75. 8% L. Z. ziem. zlotowe 83.00. 8%
L. Z. Warsz. zlotowe 79.00. 4Va% L. Z. 
Warsz. zlotowe —.—. 5%  L. Z. Warsz. do
1918 r. 6% Oblig. Warsz. 1926—16 r.—63 00 

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e  
z dnia 20 b. m. godz. 10 w.

Dolar amer. 8.90 J i, Bank Polski 157.00, 
Cukier 80.00, Węgiel 97.50 Modrzejów 50.50, 
Lilpop 44.50, Ostrowiec 109.50 — ser. A 
115.50, Rudzki 57,50, Starachowice 67.25, 
Rubli 100 złotem 474.00 w płac. 100 złotych 
w złocie 17.00.

s-piańskiego, urządzonego przez Koło Poio- 
z.i tów SUW. 22.00 — 22.05. Sygnał czasu i 
komunikat lotnicczra - meteorologiczny. 22.05 
—22.20. Komunikat PAT. 22.20 — 2230. Ko­
munikaty: policyjny, sportowy oraz nadpro- 
gTam*. 22.30 — 23.30, Transmisja muzyki ta ­
necznej.

KASA CHORYCH M. WARSZAWY
zawiadamia, że od składek za m . m a r z e c  1928  r., niewpłaconych do 30  k w ie tn ia  1928  r. 
będą pobierane p r o c e n ty  z w ło k i (§ 76 statutu K. Ch. M. W.) oraz że po tym terminie za­
ległe składki będą ściągane w  d r o d z e  e g z e k u c j i  w r a z  z p r o c e n ta m i z w ło k i i k o s z ­
ta m i e g z e k u c y jn e m i.

W p ła c a ć  m o ż n a  w  n a s tę p u ją c y c h  m ie jsc a c h :  
w Kasie Głównej K. Ch. m. W arszawy, Solec 93, w godz. 8 — 13,30 — w soboty 8 — 12; 
w P. K. 0 ., Jasna 9, w godz. 8 —  20;
we wszystkich urzędach pocztowych na rachunek Kasy Chorych m. W arszawy w P. K. O. 
Nr. 50006, — w godz. 8 — 15.
UW A G A : na blankietach P. K. O. należy zawsze wypisać dokładnie i wyraźnie n a z w ą  

i a d r e s  f i r m y ,  w z g lę d n ie  n a z w is k o  i im ią  o r a z  a d r e s  p r a c o ­
d a w c y .

L E C Z N I C A

GRAflICINA 14
W szystkie sp e­

cjalności. Lampa 
kwarcowa.

L E C Z N I C A
Przychodnia L e k a rz y  S p e ­
c ja lis tó w  S e n a to rs k a  10 
Dla chorób w e n e ry c z n y c h  
skórnych, niemocy płc. na­
świetlą roentgen, lampą kwar­
cową. C zynna  9 r.—9 w. i od 
4 — 6 przyjmuje lekarka ko­
biety i dzieci. N i e d z i e l a  
i święta od 10—3. Wizyta 3 zł.

M A G I S T R A T
m ia s ta

Tomaszowa - Mazowieckiego.

P r z e t a r g .
Magistrat m. Tomaszowa-Mazow. ogłasza publiczny przetarg ofertowy 

na budowę mostu przez rzekę Wolbórkę na ulicy Prezydenta Wojciechów 
skiego (dawniej Warszawskiej).

Przetarg i publiczne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 9-go maja 
1928 roku o godz. 13-ej w lokalu Magistratu Tomaszowa-Maz. pokój Nr. 22.

Piśmienne oferty na powyższe roboty należy wnosić do kancelarji Ma­
gistratu m. Tomaszowa-Maz. do godz. 12-tej do dnia 9-go maja 1928 roku 
w czystych bez firmy kopertach zalakowanych z napisem „Oferta na budo­
wę mostu przez rzekę Wolbórkę na ulicy Prezydenta Wojciechowskiego 
(dawniej Warszawska).

Koperta winna zawierać: 1) dokładny adres oferenta, 2) otrzymany
z Magistratu m. Tomaszowa-Maz. i wypełniony kosztorys z podaniem cen 
jednostkowych i ogólnej sumy kosztów robót, 3) pokwitowanie Kasy Skar­
bowej Tomaszowa-Maz. na wpłacone wadjum w wysokości 5%  ogólnych 
kosztów budowy, 4) termin wykonania robót, 5) deklaracja, że warunki 
przetargu i przepisy tymczasowe o oddawaniu państwowych robót i dostaw 
w zakresie działania Min. Rob. Publ. z dnia 3 1 /V IM 9 2 6  r . Nr. 111-396/26, 
są mi znane i ich postanowieniom poddaję się bez zastrzeżeń.

Ślepy kosztorys na roboty otrzymać można w Wydz. Budowlanym po­
kój Nr. 22 w Magistracie m. Tomaszowa-Maz., codziennie od godz. 9-ej do 
13-ej. W tymże czasie także można przejrzeć szczegółowy projekt mostu, 
warunki przetargu, umowy, przepisy Min. Rob. Publ. o przetargach.

Magistrat m. Tomaszowa-Maz. zastrzega sobie dowolny wybór oferen­
ta względnie oferentów bez względu na najniższą cenę, uzależniając to od 
fachowych i finansowych zdolności przedsiębiorcy oddanie robót częściowo, 
względnie nie przyjęcia żadnej oferty, oraz prawo przeprowadzenia dodat­
kowego ustnego przetargu.
Tomaszów, dnia 17/IV-1928 r.

PREZYD EN T  
(—) S m u lsk l.

W ie lk a  K O L O R O W A  JE D N O D N IÓ W K A

M A JO W A !
Redakcja „Pobudki4* przygotow uje wzorem roku u b ieg łego

S P E C J A L N Y  N U M E R

M A J O W Y
Będzie to jedyne 1-szo m a j o w e  ilustrowane wydawnictwo 

P O L S K I E J  P A R T J I  S O C J A L I S T Y C Z N E J

W s z y s t k i e  O r g a n i z a c j e  P a r t y j n e  
upraszamy o jaknajszybsze zamówienia 

ze względu na konieczność o z n a c z e n i a  n a k ł a d u .

Ogłoszenia
drobne

ZO— 30
przynieść może do 
domu szefer, który

sk̂ S ,  H. PR9- 
UHSKIEGO, ™*
Jerozolim skie 27.

K u r s p ^ r ^ '
H.PR9L1NSKIE-
M fll. Jerozolim - 

1 skie 27 — szyb- 
kle I gruntowne nau­
czacie.

Obiory Heskie
Damskie. Płosz-
f 7 0  nieprzemakalne

Ho Roty Ho 6 
Miesięcy. Dłu­
go 33— 4.

Głuchoto ule­
czalna !
nalazek „EUFONJfl" 
zademonstrowany 

specjalistom. — Sami 
się w domu wyleczy­
cie z przytępionego 
słuchu, szumu l ciek­
nięcia z uszów.—Licz­
ne podziękowania. 
Pouczającą broszurę 
wysyła bezpłatnie na 
żądanie „EUFONJfl" 
Liszki koło Krakowa.

R u p i e ^ v r
willę niedokończoną 
może być w obrębie 
Nowej Warszawy. 
Oferty — Mokotowska 
44, kantor.

P B U d T ^ S fo .
miesięcznie bez trudu 
otrzyma k a ż d y ,  ktouteto, u ppy.

Al. 
Jero-

samochodo- 
weKursy 

H.PR9L1HSK1E-
#!fl Al. Jerozollm- 
U U , skie 27 — za­
pewnią Cl b y t

Potetony7Por-
iofony,,n̂ ; ; y
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Felgenbaum Błelań 
ska L.

Maszyny

Kursv

LIRSKIEGO,
zolimskie 27.

do szy-
cla

Kemplsty Company, 
Warszawa, Plac Zba­
wiciela, Marszałko­
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.

Majstra - pola-
PTfl tylko dobrego, 
b*>U fachowca po­
szukuje duża kaflarnla 
Osobiście lub listow­
nie — Chmielna 57 
m. 12a, codziennie do 
1-ej.
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CO GRAJĄ KINA?
Colosseum: ,,H uragan".
Stylow y: „Zagadka n ie to p e rza”.
Casino: „N iepotrzebny człow iek". 
Miejski: „Pod groźbą śm ierci".
Palace: „W akacje m ałżeńskie" i „Dama 

w tygrysim  płaszczu".
Pan: „Bitwa p rry  w yspach Falklandzkich '1. 
Corso: „O drodrenie Palestyny".
Rococo: „B ohaterow ie Sahary".
Splendid: „C hata W uja Toma".
W odew il: „Gdy m atczyna kocha". 
Capitol: „B itwa przy w yspach Falklandz- 

kich".
Św iatow id: „C hata W uja Toma".
A pollo: „Przedpiekle".
Filharm onia: „Gdy mężczyzna kocha". 
M ewa: „Wyścig o szczęście".
M uza (ul. M okotowska): „V alencia, gwiaz­

da N. Jo rku"
Czary (uL Chłodna): „Ludzie dzisiejsi". 
U ciecha: „K siężna czardaszka".
Sokół: „G iełda miłości".
U ranja: „Trzej m uszkieterow ie".
Italja: „C złow iek z biczem".
Bajka: „Człow iek z biczem".
Praga: „K rólow a półśw iatka".

„ W O D E W I L "  N.-Świat43. Pocz. o g. 3*°.
BILETY BEZPŁHTtlE I ULGOWE NIEWBŻflE

JOHN BARR9I10RE
I DOLORES COSTELLO

najpiękniejsza p ara  kochanków  
w upajającym  filmie

.GD9 MEtCZyZNI KOCHJL"

r  A C IU H  Nowy Świat 50. 
Ł A A j l W U  Pocz. o g. 430 ost. s. lOl*
IBilety ulgowe i passe-partout nieważne! 
O rkiestra w  pełnym komplecie poczy­

nając od godz. 4-ej.

Emil JANNINGS
w  owej pierwszej ameryk. k reacji p. t.

1 E P 0 T R Z E B N 9

Z tO W I E R
Reżyserja: 

VICTOR FLEMING

W ytwórnia: 
„PARAMOUNT" 

W głównych rolach kobiecych:
BELLE BENNET i PHYLLIS HAVER.

Ceny biletów  na seanse o g. 4 i 6 
normalne, o godz. 8 i 10 zł. 3.50 i 2.

kino „UCIECHA«( Z ło ta  72
Tel. 53-99

Pocz. seansów o g. 6-ej, w  soboty, 
niedz. i św ięta o godz. 6-ej.

Ljana Haid
w upajającym  jak walc, ognistym jak 

Czardasz, musującym jak szampan, 
rozkosznym filmie

.Księżna Czardaszka”
Ceny miejsc od 1 — 2 zł.

16-LETNIA LAUREATKA
ANGIELSKIEGO KONKURSU 

MUZYCZNEGO

JACQUELINE TOWNSHEND
n c z e n ic a  k o n s e rw a to r ju m  lo n d y ń s k ie ­
go, z d o b y ła  p ie rw s z ą  n a g ro d ę  n a  te g o ­
ro c z n y m  k o n k u rs ie  m u zy czn y m  d la  a- 
d e p tó w  an g ie lsk ich  k o n se rw a to r ió w . 
P a n n a  T o w n sh e n d  m im o sw ego  m ło d e ­
go w ie k u  o p a n o w a ła  św ie tn ie  te c h n ik ę  
g ry  fo r te p ia n o w e j i sk rzy p co w e j. K ry ­
ty k a  u z n a ła  jed n o m y śln ie  m ło d ą  a r ty ­
s tk ę  za  g e n ja ln ą  w y k o n a w c z y n ię  m u­

zy k i k la sy czn e j.

LOT „BREHEN“ Z EUR0P9 DO AHER9KI
tiSEtS 
ILA 9 R A o o u

C A N A D A
N C  S H I P SH O N T C E A L -

80510

CHICAGO

u. 5. a.

M APA WYBRZEŻY AMERYKAŃSKICH,
w pobliżu k tórych  „Brem en" była zmuszona 
*ylądow ać. Ja k  wiadomo, Kóhl i Hunefeld 
postanow ili, ,po napraw ie aeroplanu, k on ty ­

nuow ać swój lo t do N ew -Jorku .

LOTNISKO MITCHEFIELD W NEW-JORKU
n a  k tó re m  „ B re m e n ” m ia ła  w y lą d o w a ć

D Z I E L N A  T R Ó J K A

KAPITAN KOHL
fa k ty c z n y  k ie ro w n ik  w y p ra w y .

MAJOR FITZMAURICE
z n a n y  lo tn ik  irlandzikii, b r a ł  u d z ia ł 

c h a ra k te r z e  d ru g ieg o  p ilo ta .

HUENEFELD
p o m o c n ik  m e c h a n ik a .

CHCIAŁ PONIEŚĆ ŚMIERĆ Z RĘKI POLICJANTA
Post. I kom isariatu  Ja n  K larkow ski pełn ił 

służbę na posterunku  przed poselstw em  fin- 
iandzkiem  (ipl. N apoleona 3). O godz. 23.50 
policjant przeżył pełną emocji chwilę. Oto 
jakiś m łody mężczyzna, podszedłszy na kil­
ka kroków  do policjanta, bez słowa w yjął 
z kieszeni rew olw er, poczem skierow ał go 
w  lda tkę  piersiow ą policjanta. N apastnik 
jednak  nie strzelił, a policjant, ochłonąw szy 
z pierw szego w rażenia, spostrzegł, że rew ol­
w er jakoś dziwnie drży w ręku mierzącego. 
Policjant błyskawicznym  ruchem  schwycił 
napastn ika  za rękę, w ykręcił z niej rew ol­
w er i... w padł w w ielkie zdziwienie, O de­
brany  rew olw er był zwykłym straszakiem .

T eraz  już rozbaw iony przedstaw iciel w ła­
dzy zaprosił „zam achow ca" do I kom.., gdzie 
okazało się, i e  jest to  19-letni A lfred Gross 
ze S tanisław ow a. Zatrzym any oświadczyli

iż od dłuższego czasu pozostaw ał bez zaję­
cia. Nie mogąc znaleźć posady w  rodzinnem  
mieście, postanow ił szukać chleba w stolicy. 
Zabraw szy tedy  ojcu 40 zł., uciekł z domu. 
O ta łn io  dow iedział się, że ojciec wniósł 
skargę do sądu i że poszukuje defraudanta . 
Na bruku  w arszaw skim  G ross tu ła ł się o 
chłodzie i głodzie. D oprow adzony do o s ta ­
teczności Gross, postanow ił skończyć z ży­
ciem. Nie mając broni palnej ani pieniędzy 
ca zdobycie trucizny, a mając zabrany z do ­
mu „straszak", postanow  i użyć go do sp ro ­
w okow ania policjanta, k tó ry  w odpowiedzi 
w inien był użyć broni i „zam achowca" za­
strzelić. Na szczęście, życzeniu niezwykłego 
„zam achow cy” nie sta ło  się zadość. G rossa 
od transportow aną na łono rodziny do S tan i­
sławowa.

PRZY PRACY
Przy uL Św. W incentego robotn ik  19-let­

ni W ładysław  R ożuta (Piotra Skargi 71), za ­
ję ty  przy obrabianiu marmuru, został skale­
czony w lew ą gałkę oczną odłam kiem k a ­
mienia. Pogotow ie przew iozło poszw anko-

w anego do kliniki ocznej w szpitalu św. 
Ducha.

Przy ul. Ogrodowej 46 17-letni robotnik, 
Stefan Guzowski, w czasie p racy  doznał 
zmiażdżenia palca lewej ręki w trybach  m a­
szyny. O patrzyło go Pogotow ie R atunkow e.

UJĘCIE „SZCZURA" HOTELOWEGO
P o rtje r „G rand H otelu" (Chmielna 5) Bo- 

ieisław S tarczew ski zauw ażył schodzącego 
z I-go p ię tra  z hotelu nieznajomego, e le­
gancko ubranego mężczyznę, niosącego du­
żą walizę podróżną S tarczew ski nie przy­
pom inał sobie, by schodzący zajm ował kie­
dykolw iek pokój w hotelu, a zw łaszcza w  
ostatn iej dobie. W  chwili, gdy niosący w a­
lizę minął obojętnie po rtjera  i sk ierow ał się 
leu wyjściu do bramy, S tarczew ski zatrzy­
mał wychodzącego, zapytując go z jakiego 
pokoju wyszedł. „Elegafit" oburzył się po- 
dobnem pytaniem  portjera  i poradził mu, 
by nie był na przyszłość taki niedelikatny, 
gdyż w ten  sposób będzie odstraszał gości.

S tarczew ski jednak, zam knąwszy drzwi w ej­
ściowe na klucz, w ezw ał zarządzającego. 
Okazało się, że pokój, zajm owany przez 
nieobecnego chwilowo S tanisław a Bafica, 
jest o tw arty  i panuje w nim w ielki nieład. 
Niebawem zjawił się saim Bafic, k tó ry  po­
znał swą walizę w ręku  złodzieja. W  w ali­
zie spakow ana była cenna garderoba i b ie ­
lizna. W ezw any policjant odprow adził zło­
dzieja do kom 'sarjatu , gdzie okazało się, ż e
je s t to  znany „mie»zlkaniowiec“ H enryk W i-
tosław ski (Nowolipie 59), karany  już k ilka­
naście razy za kTadizieże. Osadzono go w  
więzieniu przy ul Dzielnej.

ZUCHWAŁA KRADZIEŻ
Za pomocą w ycięcia zaluzji, a następnie 

w ybicia szyby wystaw owej w sklepie z kon­
fekcją m ęską i dam ską p. f. „L eokadja" przy 
tvŁ Podiwaie 5, niew ykryci spraw cy skradli

z w ystaw y różną konfekcję m ęską i to rebki 
skórzane dam skie Poszkodow any w łaściciel 
sklepu, Abraim Puterm an, oblicza stra ty  na 
sumę 3.000 zł.

OFIARA NAŁOGU
Jakób  Słowik, la t 43 (ipl. K azim ierza W iel­

kiego 7), w oźnica w firmie „Tow. Akc. B ro­
w arów  Lwowskich", w skutek  nałogowego 
pijaństw a, trw ającego niem al codziennie już

od roku, dosta ł w czoraj w południe b iałej 
gorączki. Słowika, k tó ry  zaczął zdradzać 
objaw y obłędu, Pogotow ie przewiozło do 
szpitala św. Jan a  Bożego.

PORZUCONE DZIECI
Przy «ł. Stalow ej 59 znaleziono podrzuco­

ne dziecko, mające około 6-ciu tygodni, a
prey  uŁ K rochm alnej 15 w k latce schodo­
wej — dziecko, m ające około 2-ch U t

ZE SPORTU
KALENDARZYK 

NAJBLIŻSZYCH ZAWODÓW.
Dziś odbędą się w W arszaw ie następują­

ce zawody:
Boisko Skry  — godz. 14.30 M akabi II- 

Skra II (mistrz, klasy  B), godiz. 16.30 M aka- 
b i-Skra o m istrzostw o klasy A.

Boisko AZS w parku Skaryszewskim  — 
godz. 16.30 pierw sze mecze hazeny o mi­
strzostw o W arszaw y S trzelec (Śródmieście) 
—*PIWF oraz AZS—M akabi. 0  godz. 17 uro­
czyste o tw arcie  zaw odów  i defilada.

O środek w. f. (gmach b. Podchorążów ki) 
godz. 20 zaw ody bokserskie YMCA - V arso- 
via oraz m iędzynarodow y mecz Ran (W ar­
szawa) - A rlt (mistrz G dańska) przew idzia­
ny na 6 rund.

C yrk —  godz. 21.30 dalszy ciąg turnieju 
zapaśniczego.

BIEGI KOLARSKIE „STADJONU”.
W dniu 29 b. m odbędą się dorocznym 

zw yczajem dw a biegi kolarskie propagan­
dow e redakcji „Stadionu" na 25 i 50 kim.

SO BO TN IE ZA W O D Y B O K SERSK IE .
Obecny sezon bokserski w W arszawie jest 

wyjątkowo ożywiony. W  przeciągu niespeł­
na miesiąca mieliśmy m istrzostwa stolicy, 
zawsze zajm ujący „Pierwszy Krok", w resz­
cie mistrzostwa Polski, Potem nastąpiła 
chwila wytchnienia; obecnie pięściarze biorą 
się znów do roboty: w sobotę w Ośrodku 
wych. fdz. D. O. K. Nr. I, w  gmachu b. 
Szkoły Podchorążych, odbędzie się znowu

TEATR I MUZYKĄ
Dziś w teatrach raieJsKicl1
Wielki

o  8-ej w. „Syrena” 
Narodowy .

o  8 ej w. „W ielki o*® *1 s<> /  
m ałych M t e f e

Letni
o  8-ej w. „Panna z d ° °  

domu

T ea tr  W ielki. Dziś prem jera .. 
bale tu -opery  „Syrena" W itolda

c ił° '

skiego.
Ju tro  o godz. 6 „Parsifal".
Teatr Narodowy. Dziś „Wie®1' 

do m ałych in teresów ". «
W  niedzielę o godz. 3 pop. , . ^ a ,c i 0' 
Teatr Letni. Dziś „Panna z d°hre 

mu". jjj* o’
W  niedzielę po cenach  zniżony® 

żenię się". „
Teatr Polski. Dziś „Don Kis*>‘ ' ^  
W  niedzielę o godz. 3.30 pop- 

zniżonych, „Człow iek i nadczł«wrie 
Teatr Znicz. Dziś „H alka".
Teatr M ały. C odziennie „P®^ ^

grzechu". , , j ce0 '
W  niedzielę o  godz. 4 „Świt, pd*
W ielka revue w  teatrze No1 

nowa rew ja w iosenna „Czarne 04 
Codziennie dw a przedstaw ien ia  0 
i 10 wieczorem .

Teatr Praski. Dziś i ju tro  „R®®1*" 
m ajstrow ej".

Teatr Oni Pro Ono. Dziś rewja .
rja Qui Pro Quo".

Teatr „Morskie O ko". Dziś ***
staw ien ia  rew ji p. t. „ P u b l ic z n o ś ć  

Teatr Czerwony As. C o d z ie n n i*

* r i

niczka W iosna".
Cyrk. Dziś program  a t r a k c j i  

paśnicze. 0 f

Teatr dla dzieci w  „Capitołu”'
12.15 w poł. bajka z tańcam i
Jagodow i", dw ie kom edyjki
las" i „Głupi M aciuś',i oraz ba s C

W ieczór kompozytorski Kar®l* f f
now skiego. O dw ołany w sku tek  
nu M elcera koncert kom pozytor^0' ^
m anowskiego z udziałem  Stani*!4 /O
win - Szymamowskiej, odbędzie •** J>, ^
re k  24 b. m. Bilety, w ykupione na 
są ważne. Pozostałe b ile ty  sp rw ^ 3^   ̂ y f

Z Filharm onji. Ju tro  o godz. 12 ^  ^ ’fi*  
w tórzone będzie oratoTjum Han®

Dyryguje prof. St. Kaanir®- ff*sjasz
będą Chóry W ydziału Nauczycicl*'K‘""_gti' 
pela Ludowa oraz soliści pip. Zbo'ńs
kow ska, Leska, Dobosz i

Wieczór poezji i muzyki. Dziś

Wraga- H

Irc”ca  estradzie Tow. Hygjenicznego 
. . .  . —

<f!Ś !l

szczycównę, k tó ra  oprócz arcy H 'e wSf L\
wieszczów, w ygłos’ szereg utwo
czesTiych poetów. W  program ie
wnież u tw ór R ab indrana tha  - I ”3;"
cert w zbogaci gra prof. A leksa* 'geb’®,/L' 
łowskiego, k tó ry  edegra  utw orT’ ii 
na, Schuberta, L iszta i w łasne, “
bethnera  i Woilffa.

impreza na  szeroką zakrojona
nowicie mecz międzykluibowy ^
sovia, w którym udział weźmie
strzów W arszaw y Cendrowski,
Kaźmierowski, oraz szereg
wsizorzędnych, j a k  D z i a ł o w s k i ,

Orlicz, a ponadto mecz 6-rundoWY 
..pierwszemi skrzypcam i" p°h 
Edwardem Ranem i mistrzem 
r-em A rltem , rew anż po  o d b y ty ® * / 
nikn pamiętnym meczu, w 
zwyciężył na punkty  w 10 runda®

SAM0CH0D PRZED 40 LATY

■Ao-:U'>y

Ksiądz Gavoix z Montigny (Francja) 
jeździł do niedawna jeszcze samocho­
dem typu z r. 1889. Dopiero przed dwo­
ma tygodniami staruszek zauważył, że 
jego maszyna budzi ogólną wesołość 
wśród ludności Paryża. W rezultacie

m uzeum  w C om piegre. toVrar^ : 5̂  
dzim y sta ru szk a , k tó ry  *  gtatń‘e* 
wnuczki swej dokonuje 0 etłjp- 
na tym automobilu do

-4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— za. 0 ^
X (fi1

z d e c y d o w a ł s ię  ro z s ta ć  ^
m ityw nym  sam ochodem

A  ^A R U N K i reE N T JM raA J? : w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. F. „ w— c « . .
adnesu 50 gr. CŁNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zw yczaje  gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, p o w y że j 
gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 oroc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 5 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. £
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